čana nomen 2 zł 


ROK H (V) 


Ogólno-niemiecki rząd demokratyczny 


powołany został do życia przez Parlament Ludowy 
W Berlinie proklamowano Niemiecką Republikę Demokratyczną 


Berlin (PAP). Na posiedzeniu Nie- 
mieckiej Rady Ludowej przewodn'- 
czący prezydium Wilhelm Pieck od- 
czytał tekst manifestu do narodu nie 
mieckiego. 

Manifest stwierdza na wstępie, że 
wezwanie o stworzenie frontu naro- 
dowego demokratycznych Niemiec 
przybiera corąz bardziej charakter 
szerokiego ruchu ludowego. Katastro 
falna sytuacja, w jaką impertalisty- 
czne mocarstwa pchnęły naród nie- 
miecki przez to, pogwałeiły one 
uchwały poczdamskie, łączy wszyst- 
kich Niemców w walce o następu- 
jący cel: 
utworzenie jednolitych, niezawi- 
słych, demokratycznych Niemiec dla 
szybkiego zawarcia sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z Niemcami 0- 
raz dla wycofania wszystkich wojsk 
okupacyjnych w ciągu krótkiego 
CZASU. 

Manifest podkreśla n 
pelną uległość i zależność rządu ma- 
rionetkowego w Bonn od wysokich 
komisarzy mocarstw zachodnich, 

Celem rządu separatystycznego w 
Bonn jest przyłączenie Niemiec Za- 
chodnich do paktu atlantyckiego, W 
związku z tym propaguje si 
Niemczech Zachodnich w spnsó] 
wny hasła niemieckiego faszyż 
myilitaryzmu i rewanżu. Jaskrawym 
dowodem tego jest przebieg debat 
„parlamentu“ ż Bonn. 

W tej sytuacji zachodz: koi 
ność utworzenia ogólno - niem 
kiego frontu sił patriotycznych. Na 
terenie Niemiec oma 
et 3 cele fron 
tu narodowego Niemiec Dsmokr 
cznych. Zgodnie z życzeniami wszy- 
stkich warstw społeczeństwa, Nie- 
miecka Rada Ludowa uważa ża ko- 
nieczne przedstawić cele fran(n na- 
rodowego. 


ępnie zu- 


u, 


JEDNOŚĆ NIEMIEC 


1 Przywrócenie politycznej 1 go- 

spodarczej jedności Niemiec 
poprzez likwidację separatystyczne- 
go państwa zachodnio - niemieckie- 
go. zniesienie statutu Zagłębia Ruh- 
ry i autonomij Zagłębia Saary oraz 
utworzenie ogólno - niemieckiego 
rządu Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 


TRAKTAT POKOJOWY 


Jak najszybsze zawarcie spra- 

wiedliwego traktatu pokojowe 
go z Niemcami. Wycofanie w 
kich wojsk okupacyjnych z Ni 
w ciągu określonego krótkiego oza- 
su po podpisaniu traktatu pokojowe 
go. 


Całkowite i bezwarunkowe n- 

znanie uchwał poczdamskich, 
w sprawie demokratyzacji i demilita 
ryzacji, jak również zawartych w 
tych uchwałach zobowiązań Niemiec 
wobec innych krajów. 


SUWERENNOSO 


Przywrócenie całkowitej suwe- 

renności narodu niemieckiego 
z uznaniem prawa do samodzielnej 
polityki zagranicznej į samodzielne- 
go handlu zagranicznego, Wolny | 
niezależny rozwój niemieckiego pań 
stwa demokratycznego I narodu nie- 
mieckiego po zawarciu traktatu po- 
kojowego. 


WALKA PRZECIWKO PODŻEGA- k 


CZOM WOJENNYM I ROZBIJA- 
CZOM 


Nieprzejednana czynna walka 
przeciwko podżegaczom do no- 
wej wojny w Niemczech. Zakaz pro- 
pagandy wojennej w prasie, w radio 
i na zebraniach, Bezkompromisowa 
walka przeciwko wciąganiu Niemiec 
do agresywnych bloków militarny: 
do unii zachodnio - europejskiej 
paktu atlantyckiego. 
6 Nieprzejednana czynna walka 
przeciwko zdrajcom narodu 
niemieckiego, niemieckim agentom 
imperializmu amerykańskiego i zbro 
dniczym współwinowajcom  rozbi- 
cia Niemiec, 
7 Sowie i nieograniczone po- 
parcie dla obozu, walczącego 
o równouprawnienie i przyjaźń 
wszystkich narodów świata. 


BERLIN — STOLICĄ NIEMIEC 


Natychmiastowe przywrócenie 
jedności i normalizacja życia 
w stolicy Niemiec — Berlinie. 


PLANOWA ODBUDOWA 


Jednolita waluta dla całych 
Niemiec, Swobodna wymiana 
handlowa i współpraca gospodarcza. 
Swobodny ruch ludności i towarów 


| 
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NIEDZIELA 9 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU 


między wszystkimi krajami i strefa- 
mi Niemiec, 
10 Natychmiastowe odstąpienie od 
polityki podporządkowania go 
spodarki niemieckiej kapitalistom 
zagranicznym, 
11 Natychmiastowe wstrzymanie 
demontażu oraz jnnych zarzą- 
dzeń, mających na celu ograniczenie 
i likwidację niemieckiej gospodarki 
pokojowej. 
(2 Zniesienie wszelkich ograni- 
czeń, przy pomocy których mia 
carstwa zachodnie hamują rozwój 
niemieckiego handlu zagranicznego, 
kierując się przy tym pobudkami 
konkurencyjnymi. Popieranie wymia 
ny handlowej między Niemcami a 
Związkiem Radzieckim i krajami de 
mokraeji ludowej, które są natural- 
nymi partnerami handlowymi Ni 
miec. Nieograniczony rozwój niemie 
ckiego przemysłu pokojowego. 
13 Ochrona niemieckiej gospodar 
ki Indowej i własności prywat 
nej, zgodnie z obowiązującymi usta- 
wami. 
14 Podniesienie stopy życiowej lu 
dności przez rozwój produkcji 
i handlu. Likwidacja bezrobocia, 
15 Zwiększenie wydajności rolnir- 
twa, opieka nad gospodarstwa 
mi wiejskimi, potrzebującymi pomo 


cy. 
{G Peh naa glowa I praca we 
wszystkich strefach dla Niem- 


ców repatriowanych. 

1 Pełne równouprawnienie dla 
wszystkich obywateli niemiec- 

kich bez względu na przynależn 

klasową, poglądy polityczne i wy- 

znanie. 


RÓWNOUPRAWNIENIE 


OPIEKA NAD KULTURĄ 


18 Womosé prasy, radia i til- 
mu, 
{9 Wydanie skutecznych zarza- 


dzeń dla ntrzymania į rozwoju 


JEDNOŚĆ T SUWERENNOŚĆ NIE- 
MIEC. 

Berlin (PAP), Po odczytaniu ma- 
nifestu odbyła się dyskusja, w której 
po oświadczeniach przedstawicieli 
rozmaitych ugrupowań i organizacji 
aprobujących treść i hasła man:fe- 
stu, NIEMIECKA RADA LUDOWA 
UCHWALIŁA JEDNOMYŚLNIE 
TREŚĆ MANIFESTU. 
jemiecka Rada Ludowa przystą- 
piła następnie do drugiego punktu 
porządku dziennego, dotyczącego 0- 
becnej sytuacji politycznej w Niem- 
ch, Zasadnicze przemówienie wy 
głosił Wilhelm Pieck. Mówca napięt- 
nował politykę mocarstw zachod- 
nich i wspomniał z wdzięcznościa o 
pomocy, jaką strefa wschodnia Nie- 
miec otrzymała od Związku Radziec 
kiego. 

Następnie Pieck potępił te elemen 
ty, które prowadzą nagonkę anty- 
polską i szerzą w Niemczech psy- 
chozę histeryczną. Granica nad O- 
drą i Nysą jest dla nas — powie- 
dział Pieck — granicą pokoju. 
zabrało głos wielu mó 
sey wypowiedzie a 


> 


które by sprzyjały 
współpracy Niemiec ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej. 

Po wyczerpaniu listy 
Niemiecka Rada Ludowa 


mówców 
przyjęła 


jednomyślnie trzy następujące r2z9- 
lucje: 


postawili sprawę niemie 
rządku dziennym swych 
przyspieszyli zam 


obrad i 
reie traktatu poko 
jowego z Niemcami 


l Niemiecka Rada Ludowa wzy- 

wa prezydentów parlamentów 
prowincjonalnych, by w dniu 10 bm. 
dokonali wyboru delegatów do Izby 
Krajów (Laenderkammer), która ma 


niemieckich badań, techniki i nau-| się zebrać w Berlinie. Kadencja par 
ki, literatury i sztuki. Polepszenie | lamentów prowincjonalnych ma być 


sytuacji w całych Niemczech. 


2 pomiędzy wszystkimi obszara- 
mi Niemiec bez żadnej interwencji 
1 ograniczeń z zewnątrz. 

"W końcu manifest stwierdza: 

NA PODSTAWIE KONSTYTU- 
GH, ZATWIERDZOD 


Ścisła współpraca kulturalna | TY W 


J PRZEZ MI | 


przedłużona © 1 rok, a nowe wybo- 
macza się na dzień 15 pi 
dziernika 1950 r, równocześnie z wy 
boram: do Parlamentu Ludowego 
(Volkskammer). 

Niemiecka Rada Ludowa prze- 
alca sie w prowizory 
Parlament Ludowy (Volkskammer). 


NIEMIECKI KONGRES LUDOWY. Grotewohl - premierem 


JEDNOMYŚLNIE POWOŁANO DO 
ZYCIA W STOLICY NIEMIEC, W 
BERLINIE, NIEMIECKĄ REPUBLI- 
KĘ DEMOKRATYCZNA, TYMCZA 
SOWY RZĄD NIEMIECKI, KTORY 
ZOSTANIE UTWORZONY, BĘDZIE 
PROWADZIŁ WALKĘ 0 POKOJ, 


rządu tymczasowego 


Berlin (PAP). Na pierwszym pò- 
siedzeniu Parlamentu Ludowego 
(Volkskammer) wybrano prezydium 
w następującym składzie: 

Przewodniczący: Dickmann_:par- 


yi 
k: 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIK STE! 


CEOS RADOMSZCZAŃSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 277 (1202) 


tia liberalno - demokratyczna), wice 
przewodniczący: Matern (SED), Hick 
mann (CDU), Loehr (partia narodo- 
wo - demokratyczna). 


Berlin (PAP). Parlament Ludowy 
przyjął ustawę w sprawie powołania 
do życia tymczasowego rządu Nie- 


mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Rząd ten będzie skladał się z pre- 
miera, trzech wicepremierów i 14 
ministrów, 

BERLIN (PAP). Parlament Ludo- 
wy powołał Otto Grotewohla na sta 
nowisko premiera. Grotewohl otrzy= 
mał misję utworzenia pierwszego rzą 
du Niemieckiej Republiki Demokra- 


Wysokie nagrod i 


dla najlepszych L 
zespołów tkackich 


(Z OSTATNIEJ CHWILI). Jak donoszą nam, Zarząd Gł. Zwią 
ku Zawodowego Włókniarzy przyznał wysokie nagrody pienię: 
ne pięciu zespołom tkackim, które w ubiegłym miesiącu uzys- 
kały najlepsze wyniki pod względem ilości i jakości produkcji, 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w wysokości 70.060 zł otrzymał ze- 
spół tow, APOLONII BAŃKOWSKIEJ z PZPB Nr 9, który 
wykonał bazy akordowe w 105 procentach i wyprodukował 35 
procent ekstry oraz 40 procent primy. 

DRUGĄ I TRZECIĄ NAGRODĘ po 50.000 zł zdobyły zespo- 
ły: tow. ROMANA WESOŁOWSKIEGO z PZPB Nr 3 — 33,11 
procent ekstry, 64 procent primy oraz tow. IRENEUSZA MAR- 
CZYKOWSKIEGO z PZPB Nr 2 — 48,8 procent ekstry, 37,9 
procent primy. 

Dwie następne nagrody w wysokości 30.000 zł przypadły na- 
stępującym zespołom: tow. HELENY MICHALAK z PZPB Nr 
6, oraz zespołowi tow. WOJCIECHA BALCERZAKA z PZPB 
Nr 7 


Symbol polsko-radzieckiego 
braterstwa broni 


WARSZAWA (PAP). Dnia 5 paź- 
dziernika rb. attache wojskowy przy 
ambasadzie ZSRR w Warszawie, 
gen. mjr Maslow dokonał aktu wre- 
czenia orderów Czerwonego Sztanda 
ru, którymi rząd radziecki odznaczył 


tycznej. 


w czasie ostatniej wojny, za chlub- 


ny udział u boku Armii Radzieckiej 
w walce z faszystowskimi Niemcami, 
dywizje: Warszawską Dywizję Piecho 
ty im. Henryka Dąbrowskiego, Po- 
morską Dywizję Piechoty im. Jana 
Kilińskiego i Drezdeńską Dywizię 
Piechoty im. Bartosza Głowackiego, 


OOOO WW 


Nowy Jork (PAP). W czasie deba- 
ty nad sprawozdaniem Rady Powier 
niczej ONZ zabrał głos delegat Pol- 
ski ambasador Naszkowski, 

Odpowiadając na ataki delegata 
Wielkiej Brytanii Martina i delegata 
Francji Garreau na sformułowaną 
przez przedstawicieli Polski krytykę 
bytyjskiej i francuskiej administracji 
na obszarach powierniczych, ambasa- 
dor Naszkowski stwierdził, że biorąc 
udział w dyskusji nad  sprawozda- 
niem Rady Powierniczej delegacja 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu 
tera donosi z Hong-Kongu, że chiń- 
skie wojska ludowe pod dowództwem 
generala Czen Kenga, zdobyły miasto 
KuKong i znajdują się 'o 110 kilo- 


PARYŻ (PAP). — Jak donosi 
agencja France Presse, minister 
spraw wewnętrznych w ustępują 
cym rządzie Queuille'a — Jules 


Dziś wybory w Austrii 


Napad bojówkarzy prawico wo-socjalistycznych 
na lokal partii komunistycznej w St. Poelien 


WIEDEŃ (PAP) — Dziś, w nie 
dzielę odbywają się, w całej Aus 
wybory powszechne, W porównaniu 
z poprzednimi wyborami w roku 
1945, liczba wyborców wzrosła o 27 
procent, tj, prawie o milion osób. 


onym“ _ hitlerow- 
striackie 


200 com  volksden- 
hów i 


Niemców sudeckich. Na 
y wyborców wpłynął rów 
owrót do kraju b. jeńców wo- 
jennych. 


ampańia wyborcza zakończyła 
w sobotę o godz. 20-ej. 


się 


Kler katolicki zaangażował się do 
kampanii wyborczej, wzywając do 
głosowania na partię ludową 


* . »* 


owokowali 
przedwy- 
Komuni- 
liście 


Prawicowi socjaliści 
w ostatniej chwili zajś 
boreze. Jak stwierdza KO 
stycznej Partii Austrii w 
mirzsterstwa spraw 3 $ 
w nocy z 7 na X8 października w'mie- 
ie $t. Poelten grupa prawicowych 
socjalistów akowala robotników 
komunistycznych, porwała ich do swe 
go lokalu partyjnego i 
Tejże nocy bojówki prawicowy! 
listów zaatakowały i zdemolowaly 
mieszkanie komunistycznego burmi- 
strza St. Poelten — Kaefera. Uzbro- 
jeni w rewolwery: bojówkarze prawi 
cy socjalistycznej wywołali s 
ninę. Jedynie zimnej krw 
munistów zawdzięczać należy 


prawa głosu || 


ścia w St, Poelten nie przybrały po- 
ważniejszych rozmiarów, 


Z drugiej strony przed wyborami 
wielu socjalistów austriackich zade- 
monstrowało swój negatywny stosu- 
nek do postawy prawicowego kierow 
zywódca. lewicowych socja 
Erwin Scharff oświadczył 


w wywiadzie prasowym, że ostatnio 
do bloku lewicy zgłosiło akces 500 
wyższych i niższych funkcjonariu- 

i socjalistycznej, w tym 
i wiceburmistrzów, 
68 radnych miejskich, 35 przywód- 
ców związków zawodowych, 5 redak- 
torów prasy socjalistycznej i 62 dłu- 
| goletnich działaczy socjalistycznych. 


szy 


Kto otrzymał nagrodę 


za rozwiązanie logogryfu Nr 4 


Ww 


owad. 


dniu weza 
a konkursu rozrywek u 
wiyzmiie logogryfu Nr 4. 


nysłow 


? 


zono losowanie nagród Ala uczestni 
zy nudeslali prawidłowe 


ych, ki 


„Trzeba wzmóc czujność“ 


PIERWSZĄ NAGRODĘ w postać 
packa Zofia ~- Łódź — Ruda, ul. I 
NAGRODY KSIĄŻKOW 
Piasta 27 (M. Ju „Miekiewicz*) 
lryczia „Upadek 
pow, F Jurzkowiee 13 (P. 
hetka i B. Rozpiers 


wylosowali 


vi wiecznego pióra otrzymała ob. Ko- 
Niedziałkowskiego 5. 

Win 
s Chrzempka Marian 
Par Strzałkowski Władysław — 
Werszyhora „Ludzie o czystym sun 
dż, ul. Źródłowa LL (J, Stalin: 


= Łódź, ul. 


á Leninizaa*): Pietrzykowska Wanda — Zduńska Wola, ul. 
Złota 2 emia przeklęta; Kukieła Stanisłuć — Łódź, ul 
Srebrzyńska ans „Wędrówka renów*)x M Ozor- 
ków, nl. 35 (J. Krymow „Statek Derbent“); Kurek Józefa — 
Łódź, ul. Nowami v ka „Oblicze dnis*); Piekarz Ste- 
jan — Piotrków 31 (B, Prus „Placówka*). 

Wszyscy nagrodzeni zechcą się zglosić po odbiór nagród do Redakcji 
„Głosu“, ul. Piotrkowska 84, MIL p. dnia 10 bm. w godzinach od I2-ej da 
lirej. Nagrody dla zamiejscowych — wysłane zostaną pocztą, 


Faktu, które oskara ia 


Delegat polski do Rady Powierniczej mami 
odsłania niesłychany ucisk ludności 


w koloniach brytyjskich i francuskich 


Naszkowski oświadczył, że 
delegacja polska nie jest zdziwiona, 
iż jej uwagi krytyczne o uciśnionych 
ludach i eksploatacji kolonialnej okre 
śłone zostały przez przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii jako „frazesy”. 
Eksploatacja ludów kolonialnych 
wyraża się m. in. w tym, że tubylcy 
zmuszeni są do, oddawania swych 
dzieci w warunkach przypominają- 


Armia Ludowa Chin 
zbliża się do Kantonu 


du kunomintangowskiego KAN- 
TONU, 

Władze kuomintangowskie przygo- 
towują się do ewakuacji na wyspę 


metrów od tymczasowej stolicy rzą- |Formozę oraz do Czung Kingu. 


Xat robotników francuskich- Moch 


otrzymał „próbną misję“ - 


tworzenia nowego rządu 


Moch — otrzymał „misję informa 
cyjną” od prezydenta republiki. 
Według wyjaśnień Mocha, nie zo- 
stał on desygnowany jako kandy- 
dat na nowego premiera, lecz ma 
jedynie omówić z poszczególnymi 
stronnictwami możliwości wyjścia 
z wytworzonej sytuacji. W tym 
celu Moch będzie próbował usta- 
liść  kompromisowy „program“, 
Akcja Mocha będzie miała, we- 
dług jego słów, charakter „po- 
jednawczy”. Nie spodziewa się on 
zakończenia swojej misji przed 
poniedziałkiem. 


| 
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cych niewolnictwo, wierzycielom tran 
cuskim i brytyjskim jako spłatę dłu 
gów. Coraz częściej mają miejsce ma 
sakry strajkujących robotników. To 
nie irazesy lecz fakty, które oskarża- 
ja— oświadczył ambasador Naszkow 


W kilku wierszach 


USA ODMAWIAJĄ WIZ TRANZYTO» 
WYCH DEMOKRATYCZNYM 
DZIAŁACZOM 1 


PARYŻ (PAP). — Konsulat Stanów 
Zjednocza odmówił wizy tranzyto« 
wej deputowanemu komunistycznemu g 
yniki Aime Cesaire, który: zamie+ 
J udać się do Francji w związku za 
Zgromadzenia Narodo- 


zwołaniem 
wego. 


PRZEŚLADOWANIA LU 
ALGERZE 


PARYŻ (PAP), — Do Paryża nadeszła 
wiadomość o nowych represjach policyj 
nych w Ałgerze. 

Pod pretekstem aresztowania dezerte 
ra, kilka oddziałów żandarmerii napadło 
na osadę Sidi-Ali-Bu-Mab w Kabylii 
plądrując mieszkania tubylców, Ponad 
1000 mieszkańców osady uciekło ba pue 
stynię. 


ŚCI W, 


BUŃSCY ZWOLENNICY POKOJU PO 
TĘPIAJĄ POLITYKĘ RZĄDU 
KOPENHAGA (PAP),*— Duński Ka 
mitet Obrońców Pokoju zorganizował w 
stolicy wielkie zgromadzenie publiczne, 
na którym powzięto uchwałę, w sprae 

wie zagranicznej polityki rządu. 

Uchwała ta, przekazana rządowi pote 
pia zagraniczną politykę Danii, której 
wynikiem jest wciągnięcie kraju do bla 
ku militarnego, 


PRAGA (PAP). Prezydent Repu- 
i Czechosłowackiej Klement 
Gottwald przyjął na zamku w La- 
nach wojskowe delegacje—radziecky 
i polską, które uczestniczyły w 0b- 


Mongolska 
Republika Ludowa 
uznaje 


rząd centralny 
Chin Ludowych 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Ulan-Bator, iż rząd Mon- 
j Republiki Ludowej postano 
zerwać stosunki dyplomatyczne 
u rządem nacjonalistycznym w Chi- 
nach. 


nunikat stwierdzi 

i straci 
zelką władzę w kraju i nie moż 
reprezentować narodu chińskiego. 
Rząd Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej uznał w dniu 6 października br. 
centralny rząd Republiki Ludowej 


Chin i postanowił nawiązać z nim 
stosunki dvnlomatvrzna. 


Zwycięzcy spod Dukli 
u prezydenta GOTTWALDA 


chodzie piątej rocznicy bitwy pod 
Dukla. 


Tepłow i pułkownik I 
delegacji polskiej — ambasador L. 
i generał M. Wągrowski, 
im przemówieniu prezy= 
dent Gottwald podkreślił wielkie za= 
sługi Armii Radzieckiej w oswobo= 
dzeniu Czechosłowacji i ścisłą rof 


pracę czechosłowackich i polskich o 
działów wojskowych w bitwie po 
Dukla. Obie delegacje otrzymały pa- 
miątkowe albumy z fotografiami 
pomnika, mauzoleum i mogil żołnie- 
rzy, którzy padli w walkach o WY” 
zwolenie Czechosłowacji, 


Ludność Somali nie chce 
„OPIEKI“ WŁOCH 


RZYM (PAP). — Związek Młodzi 
Somualijskiej zorganizował w Mogadias 
cio manifestację protesacyjng przeciw- 
ko - anglo-amerykańskiemu projektowi 
powierzenia Włochom administraci nad 
Sumali. 
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Wsólkmiarze rad z ag 


w jaki sposób zwiększyć produkcję i podnieść jej jakość 
Obrady rozszerzonego plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się dwudniowe obrady rozszerzo« 
nego plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy. W obradach 
biorą udział przedstawiciele Centralnej Rady Związków Zawodowych: 
sekretarz CRZZ tow. I, Piwowarska i członek Prezydium, tow. J. Kof- 
man, przedstawiciele Oddziałów Związku, Rad Zakładowych, przodow= 
nicy pracy, oraz przedstawiciele dyrekcji branżowych przemysłu włó 
kienniczego. 

„Celem tej wspólnej narady jest omówienie dotychczasowych osiąg- 
nięć produkcyjnych w roku bieżącym, ocena działalności ogniw związ 
kowych i administracji przemystowej. 


ym było wprowadzenie 
laminu świadczy zmniej- 
w 


Jak celow 
takiego re 
srona zunez 


Po powołaniu prezydium, w skład 
którego weszli: sekretarz CRZZ — 
tow. I. Piwowarska, uzłonek prezy- 
dium OR: e J, Kofman, przes 
zadu Gł Zw. Wio 
ow. d, Kubiak, wicepr 
y — tow, M. Przyby 
— tow. A. Ani 


omowił „tow, Kubiak za- 
i dochodząc 

ma podjęty 
nig 1 


gagail obrady tow. Kubiak 
przewodnictwo objął tow 
udzielając głosu dla wygłoś 
foratu tow. Kubiakowi. 
Referent 1. wstępie 
wykon 
wlókie 
Oceniając 
nięte w poszczezóh 
trzeba stwierdzić z jednej 
ki wysiłek włókniarzy w walce o Wy- 
konanie planów produkcyjnych, z dru 


zanalizow 


ñ. W p 
na 38 zuklądów 12 nie 


tym zagadnieniem. 
ży w każdym -wy- 


W tym ceiu 
padku 


strony wyniki te mogłyby d 
eznie lep: gdyby ogniwa | Czyn. iających wykonanie 
i à administrac: planów ossezednoščwwych oraz spo- 
biej wnikały w przyczyny ha- wodować ich usunięcie. 
O ROZWÓJ 


WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


Przechodząc do sprawy współza- 
wodnietwa. pracy tow. Kubiak stwier- 
qził, że w ostatnim okresie skostnia- 
ło ono w pewnym stopniu, co znajdu- 
je swój wyraz w słabym jego wzroś- 
cie. Między innymi przyczyną tego 
jest fakt, że tak Rady Zakładowe, 
jak i kierownictwo fabryk (a rów- 
nież organizacje partyjne — przyp. 
red.), nie zawsze wykazują maksi- 


PRZYCZYNY ISTNIEJĄCYCH 
NIEDOCIĄGNIĘ 


Przyczyn tych jest kilka: za słaba 
jeszcze dyscyplina pracy, zła orga- 
mizacja miejsca pracy, niedostatecz- 
nie rozwinięta akcja podnoszenia kwa 
Wfikacji zawodowych, brak systema- 
tycznej kontroli wykonywania plas 
nów produkcyjnych ze strony Rad 
Zakładowych, personelu techniczne- 
jak i Centralnych Zarządów 
i Zjednoczeń, niedocenianie wpływu 
współzawodnictwa pracy na wzrost 
wydajności, a w szczególności współ 
zawodnictwa wśród personelu tech- 
nicznego, niedostateczne „zgranie“ 
procesów technologicznych oraz sła- 
ba walka z nieusprawiedliwionym o- 
puszczaniem godzin i dni roboczych. 

Jasne, że za ten stan rzeczy odpo- 
wiada administracja fabryki i Rada 
Zakładowa. Słusznie podkreślił to tow. 
Kubiak. Nie mniejszą jednak odpo- 
wiedzialność ponosi w każdym wy- 
padku fabryczna organizacja partyj- 
na, Tam, gdzie organizacja partyjna 
pracuje należycii ja roz 
wija się prawidłowo i fabr: idzie 
od „zwycięstwa do zwycie 


Dzięki wysiłkom _włókniarzy — 
stwierdził dalej tow. Kubiak — prze 
cietna wydajność na roboczogodzinę 
znacznie wzrosła w ciągu bieża: 
Toku. Jeśli bowiem w styczniu war- 
tość jednogodzinnej produkc, 
siła 3,77 zł (wg cen z 1937 
Jipeu już 4,06 zł. Niewatpliwie, 
te bylyby pocieszające, gdyby 
miernie ze wzrostem wydajności, w 
tym samym stopniu wzrastała fa- 
kość, Tak jednak nie jest. Doświad. 
czenie wykazuje, że sprawa jakości 
jest największą bolączką przemyslu 
włókienniczego. 


NOWY REGULAMIN 
O PREMIOWANIU ZA JAKOSC 
ZDAŁ EGZAMIN 


Walka o polepszenie jakości pro- 
dukcji musi być skoncentrowana w 
pierwszej kolejności na odcinku prze- 
mysłu bawełnianego, jako podstawo- 
wej gałęzi przemysłu włókiennicze- 
go. W tym celu właśnie Zarząd Głów 
ny Zw. Włókniarzy w porozumieniu 
z Centralnym Zarządem Przem. Ba- 
wełnianego opracował I część regu- 
laminu premiowania za jakość. 

Regulamin ten z biegiem czasu bę- 
dzie uzupełniony i obejmie wszystkie 
zawody, w których da się ustalić in- 
dywidualną, jednostkową odpowie 
dzialność za jakość. Zamierzeniem 
Związku i Centralnego Zarządu jest 
reotzgnizacia Urz M. przędzal- 

ki sposób, i tam można 
Po: m onmi ANA system pre- | głębienia Przyjaźni Polsko - Radzie- 
miowania za jakość. ckiej, 

1460444606440006000024004060000400600 aa 


W dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem prezydenta Mm. 
Łodzi, tow. M. Minora, a przy licz- 
nym udziale przedstawicieli partii 
politycznych, zwiążków zawodowych 
organizacji społecznych i instytuchi 
kulturalno - oświatowych — posie- 
dzenie mające na celu opracowanie 
planu obchodu uroczystości Miesiąca 
| Pogiębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, 

Na zebraniu tym sekretarz KE 
PZPR, tow. E, Uzdański, wygłosił re 
ferat na temat zadań organizacyj- 
nych w Miesiącu Pogłębienia Przyja 
źni Polsko - Radzieckiej. 

Następnie zabrał głos I sekretarz 
ŁK i KW PZPR, tow, W. Dwora- 
kowski, podkreślając w swym prze- 
mówieniu doniosłe znaczenie tego 
rocznego obchodu Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej i konieczność zmobilizowania 
jak najszerszych rzesz spoleczeństwa 
do zamaniśestowania swych Uczuć 
przyjaźni dla naszego Wielkiego 50 
jusznika, 

Z kolei przedstawiciel Stronnio- 
twa Demokratycznego, ob. Świątkow 
ski, zgłosił w imieniu swego Stron- 
nictwa gotowość aktywnej wspól- 
pracy z Komitetem Obchodu Miesią- 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, 

Podobną deklarację złożył w imie- 
niu Stronnictwa Pracy, 0b. Uznań- 
ski. Również zabierający głós w dy- 
skusji przedstawiciele organizacji za 
wodowych i społecznych, świata nau 
ki, literatury, sztuki i prasy wyra- 


nej i wszechstronnej współpracy Z 
Komitetem Obchodu Miesiąca Po- 


Jack LONDON 


Niekiedy, dajmy na to rano, kiedy więźniowie schodzili do 
umywalni, my, dozorcy, pozostawaliśmy w tr ynastu pośród 
rozjuszonej zgrai pięciuset. A jednak umieliśm 7 rządzić, rządzić 
trwogą. Nia mogliśmy pozwolić na najl e odstępstwo od re- 
gulaminu, na najmniejszė zlekceważenie rozkazu. W przeciw- 
nym razie — grozila nam zguba. Prawo nasze brzmiało: bić 
mocno, bić czym bądź. Uderzenie np. końcem miotły w twarz 
dawało zawsze piorunujący efekt. Ale i to jeszcze nie wszystko. 
Winowajca służyć powinien jako przykład dla innych, należy 
więc przyjrzeć mu się dobrze i nie odstępować go przez cały 
dzień; można być pewnym, iż każdy spotkany dozorca przyłą- 
czy się solidarnie i doda swoje trzy grosze i dwie pięści. Albo- 
wiem na solidarności polegało prawo drugiej: jeśli który z nas 
miat zatarg z więźniem, obowiązkiem wszystkich kolegów było 
dołożwć coś niecoś od siebie. Treści zatargu nie brano pod uwa- 


* | szej 


zili gotowość jak najbardziej czyn= | 


mum zrozumienia dla tej sprawy. 
Ponadto powołani zarządzeniem Cens 
tralnego Zarządu referenci współza- 
wodnictwa nie wszędzie są na pozio- 
mie, 

Mimo tych niedociągnięć ruch 
współzawodnictwa w przemyśle włó- 
kienniczym jest czynnikiem decydu- 
jacym w walce o podniesienie wydaj- 
ności i wykonanie planów produkcyj- 
nych. Jest on jednocześnie wyrazem 
nowego stosunku do pracy polskiej 
klasy 
wzelędnie 


robotniczej. Dlatego należy bez 
i cały 


śtywnić 


aparat 
amt 


i dia 
enia i 
a pracy, 


poglębiani 


| ù 
| współzawodni 


MUSIMY WZWÓC CZUJNOŚCĆ 
w 


zakończeniu swego  Telorstu 
low. Kubiuk rdet: „Podczas 
wykonywania naszych planów produk 
l eyjayeh nanotykamy na mniejsze lub 
większe trudność 


bart j walki 
klasowej wspomagany 
przez reakcyjną © kleru, będzi 
starał się przeszkodzić nam w dal- 
realizacji naszych zamierzeń. 
I dlntego czujność nasza wobec za- 
kusów wrogich nam elementów win- 
na stale wzrastać, Radcy zakładowi 
i mężowie zaufania winni na zebra- 
niach ogólnych załogi, na zebraniach 
grup związkowych podnosić uświado- 
mienie mas pracujących, co pomoże 
nam  wzmóc dyscyplinę partyjną, 
wzmóć codzienną kontrolę wydajno- 
ści oraz rozszerzyć ruch współzawod- 
nietwa pracy, 

Należy przełamać niechęć admini- 
stracji niektórych fabryk do współ- 
pracy z poszczególnymi ogniwami 
Związków Zawodowych, a jednocześ- 
nie zmienić stosunek niektórych 
związkowców do pracowników admi- 
nistracyjnych. 

Wszystkich nas łączy wspólna dro- 


W wyniku dyskusji zostały nakre 
słone wytyczne planu. 

Planuje się więc szeroka zakrajo- 
ną akcję oczytową. Odczyty na ak- 
tuaine tematy związane z życiem w 
Związku Radzieckim wygłoszone 20 
staną przez prelegentów i naukow- 
ców w większych zakładach pracy. 
Festiwal filmów radzieckich, wystę 
py artystyczne, festiwal teatralny — 
spopula ują dorobek artystyczny 
i kulturalny Związku Radzieckiego 
wśród najszerszych rzesz ludności 
naszego miasta. 


Zadaniem aktywistów TPPR, par- 
tii polityczaych i związków zawodo- 
wych w okresie trwania Miesiąca be 
dzie poprzez indywidualnie prowa“ 
dzoną pracę uświadamiającą zwięk- 
szenie szeregów Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 

Pogłębieniu Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej będzie poświęcona aka- 
demia inuuguracyjna, | zorganizo- 
wana w dniu jutrzejszym w Filhar- 
monii Łódzkiej z bogatym progr- 
mem artystycznym. 


Również jutro odbędą się koncer- 
ty publiczne na placach łódzkich. 

16-g0 października zorganizowana 
zostanie w naszym mieście Akade- 
mia Puszkinowska, Trzecia tego ro- 
dzaju akademia zorganizowaną. zosta 
nie 7. V1. br. w 32ga Rocznicę Re 
wolucji Listopadowej. 

Bogaty program uroczystości zwią 
zanych z Miesiącem  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej wy- 
pełnią występy artystyczne zespo- 
łów teatrów łódzkich i teatrów świe 
tlicowych, kiermasz książek radziec 
kich, akademie lokalne w zakładach 
pracy, występy zespołów literackich, 
odczyty na tematy związane z osią* 


wynikniące z za: |» 


| za droga walki i pracy nad tworze- 
niem fundamentów ustroju  socjall 
stycznego. 
. 
* 

Nad referatem tow. Kubiaka roz- 
winęła się ożywiona dyskusja, w któ 
rej zabrało głos około trzydziestu to- 
warzyszy. Między innymi wystąpili 
tow. tow: Przybył, wiceprzewodni- 
czący Związku Włókniarzy, Kwiat- 
kowski — z Oddziału Związku w Pa 
bianiench, Zolerz — przedstawiciel 
śląskich plantatorów lnu, Księżak z 
PZPL w Ole: Łącki z oddziału 
bielskiego Zw. Zaw, Włókniarzy, Go- 
stawiciel plantatorów 

Świerszcz — prze- 
w, Prudni- 
B w Pabianicach, 
ch, Powłocki z 


f. Z. w Kłodzku, Kubica 
Maria z PZPW w Biel „ dyr. Pró- 
cienniy z Centralnego Zarządu Prze 


łu Bawołnianego, dyr. Nawrocki 
„ ©ZPJ 
downiea p k 
skich, dyr. Hajdak 
Zarządu Przemysłu Wełnianego i wie 
lu i 

w 
nież gło: 
Kofman, przedstawiciele CRZZ, po 
czym obrady odroczono do dnia dti- 
siejszego. 
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BEVIN — niańka zbrodniarzy 


Austria w przededniu wyborów 


Dzisiaj, dnia dziewiątego października odbędą się w Austrii wybo- 


ry do parlamentu. Od 


wiona kampania wyborcza. Do kampanii tej 
złożony z przedstawicieli klerykałów 


kilku tygodni toczy się na terenie kraju oży- 


reakcyjny rząd Figla, 
prawicowych socjalistów, do- 


puścił również ugrupowania faszystowskie i neohitlerowskie. 


W swej walce przeciw siłom de- 
mokracji austriaccy klerykałowie nie 
wahali się otwarcie sprzymierzyć wo 


Całe społeczeństwo łódzkie bierze udział w obchodzie 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


W sklad Komitetu Obchodu weszli przedstawiciele stronnictw poli- 
tycznych, organizacji zawodowych i społecznych, świata nauki 
i sztuki oraz przodownicy pracy 


gnięciami gospodarczymi, naukowy 
mi i kulturalnymi Związku Radziec 
kiego. 

Fo omówienin planu pracy zebra- 
ni dokonali wyboru Komitetu Od- 
chodu Miesiąca Poglębienia Przyja- 
źni Polsko . Radzieckiej, Jako prze- 
wońtniczący wybrany został prezy- 
dent m. Łodzi, tow. M. Minor, Na 
wiceprzewodniczących Komitetu po- 
waołano: I sekretarza ŁK i KW PZPR 
tow. WŁ Dworakowskiego, przewn. 
MRN tow. E. Andrzejaka, przedsta- 
wiciela SD Świątkowskiego, wojewo 
de łódzkiego ob. Szymanka (SL), ob, 
posła Groszyńskiego (Stronnictwa 
Pracy), rektora UŁ prot, dr, J. Cha- 
łasińskiego. prezesa Sądu Najwyższe 
go ob. Bzowskiego (Tow, Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej), sekretarza ŁR 


PZPR, tow, E, Uzdańskicgo, tow. 
J. Kubiaka oraz przewodniczącego 
ORZZ. 


W skład Komitetu weszli przedsta 
wiciele Wojska Polskiego, wyższych 
uczelni łódzkich, kuratorium, Ligi 
Kobiet. ZMP oraz przodownicy pra- 
ey, tow. tow.: Terpiłakowa, Gości- 
mińska, Borecka i Doruch, 


Niezależnie od tego ukonstytuowa 
ło się Biuro Wykonawcze Komitetu 
Obchodu Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko . Radzieckiej, które bę 
dzie kierowało pracami poszczegól- 
nych komisji. 

Pierwsze posiedzenie Biura Wy- 
konawczego odbędzie się w dniu dzi 
siejszym 0 godzinie 18-ej w lokalu 


Zarządu Grodzkiego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 


bec nadchodzących wyborów z ele. 
mentami faszystowskimi, które na 
skutek „pobłażliwości“ rządu coraz 
zuchwalej podnoszą w kraju głowę. 
W rozgrywkach przedwyborczych 
jawnie paktowali oni z byłymi gene- 
rałami SS, SA, z dawnymi ćzłonka- 
mi  Heimwehry, którzy stanowią 
trzon różnych neohitlerowskich ugru- 
powań. 

Rokowania, jakie prowadzili w tej 
kampanii prowodyrzy  klerykalnej 
Austriackiej Partii Ludowej z hitle- 
roweami, ukazują w pełnym świetle 
rolę koalicji rządowej, która nie jest 
już w stanie ukryć swego ultrareak- 
cyjnego charakteru. Na tajnych na- 
radach tzw, „Komitetów Akcji, uło+ 
żomych z przywódców Partii Ludo- 
wej i prowodyrów _neohitlerowskich 
(wśród. których figurują takie nazwi 
ka, jak szefa Sonderdienstu Wied- 
nia tila i adiutanta zbrodniarza 
wojennego  Kaltenbrunnera-Buhrera) 
przedstawiciele partii rządowej obie- 
cali hitlerowcom w zamian za pójście 
we wspólnym froncie do wyborów 
jedną czwartą miejsc w parlamencie 
oraz szereg posunięć, które odnowia- 
dały ieh interesom". 

Te machinacje przywódców Partii 
Ludowej nie znajdują pełni aprobaty 
prawicowych socjalistów. Nie dlate- 
go, aby ci ostatni mieli coś przeciw 
współpracy z hitlerowcamj, od której 
wcałe się nie odżegnywują, ale dla- 
tego, że woleliby siebie przede 
wszystkim widzieć jako nieodzow= 
nych partnerów w przyszłej koalicji 
rządowej. 

Na przedwyborcze bratanie się par 


tii rządowych z hitlerowcami patrzą 
łaskawym okiem zarówno władze a- 
merykańskie, jak i hierarchia kościel 
na, która nie szczędzi ze swej strony 
wysiłków, aby utrzymać Austrię pod 
władzą: Waszyngtonu i Watykanu. 
Wysłannik papieża w Austrii — Del 
Piane omawiając sprawę wyborów z 
jednym z przywódców Partii Ludo- 
wej oświadczył, że „jeśli istnieją 
trudności finansowe, Watykan go- 
tów jest im udzielić pomocy”. 
Frontowi reakcji, który pragnie 
uczynić z Austrii amerykańską kolo- 
nię, przeciwstawia się jednolity blok 
demokratyczny, skupiający wszystkie 
postępowe i patriotyczne elementy w 
Austrii. Komunistyczna Partia Au- 
strii i Zjednoczenie Postępowych So- 
cjalistów postanowiły wspólnie prze- 
prowadzić kampanię wyborczą i wy- 


songé wspólne listy kandydatów. 

Blok lewicy wysunął konkretny 
program wyborczy: deklaruje w nim 
swą gotowość walki o pokojową poli- 
tyke zagraniczną, która zapewniłaby 
Austrii jak najszybsze podpisanie 
traktatu pokojowego i wycofanie 
wojsk okupacyjnych. Występuje prze 


eiw plsnowi Marshalla, przeciw exs- 
ploatucji bogactw krajn przez obcy 
kapital i sprzedaniu suwerenności 
państwa — Ameryce. Jako naczeene 
zadanie blok lewiey wysuwa wake 
p demokratyzację życia politycznego, 
o przeprowadzenie postępowych re- 
form gospodarczych i spolecznych, o * 
wyrugowanie z życia publicznego ete 
mentów faszystowskich i ukaranie 
zbrodniarzy wojennych. 

Utworzenie zjednoczonego frontu 
lewicy świadczy © rosnącej dojrzało- 
ści politycznej austriackich mas tu- 
dowych, które zespalają swe szeregi 
w walce o skierowanie Austrii na to- 
ry pokoju i postępu. 

L. M. 


Prowokacje faszystów ałeńskich 


na granicy Albanii 


TIRANA !PAP). Albańska Agen- 
cja Telegraficzna donosi, że greckie 
wojska faszystowskie dopuszczają się 
w dalszym ciągu prowokacji na po- 
łudniowej granicy Albanii, 

Na odcinku Komispol, wojska a+ 
teńskie otworzyły ogień na albań- 
skie posterunki graniczne, Koło Brat 
czan artyleria ateńska ostrzelała te- 
rytoriam albańskie, Kilkanaście po- 


cisków wybuchło o 200 metrów od 
granicy, 

6 października trzymotorowy sa- 
molot wojsk faszystowskich przele- 
ciał nad terytorium albańskim w o- 
kolicy Vidohove. W tym samym dniu 
kilku żołnierzy ateńskich wkroczyła 
na terytorium Albanii między słupa 
mi granicznymi nr 7 i nr 8. Albań- 
ska straż graniczna zmusiła ich do 
wycofania się na terytorium grec- 
kie. 
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e dobnie i mnie uczono 


ge, wiedziano jedno tylko: unieszkodliwić pasażera, czyli krótko 
mówiąc bić, bić mocno i bez zastrzeżeń. 

Pamiętam, jak pewien piękny, młody Mulat, mniej więcej 
dwudziestoletni, powziął któregoś dnia zgubną myśl bronienia 
swojej słuszności. Cóż, prawo miał da tego niewątpliwe, zupeł- 
nie jednak bezskuteczne, Cela jego znajdowała się na najwyż- 
SZ . Ośmiu solidarnych dozorców potrafiło pozbawić 
go wsz! zesądów o słuszności, zużywszy na to równo pół- 
torej minuty, to jest tyle czasu, ile potrzeba na przebycie drogi 
wzdłuż całej galerii, a potem w dół, pr pieć kondygnacyj 
strom ch schodów. Mulat przebył ociegłość pr 
pomocy wszystkie swego ciała, z wyjątkiem nóg. Dozor- 
cy nie mogli uskarż ę na brak rozm: 


hu. Stałem opodal 
i przyglądałem się widowisku: Mulat łupnął o podłogę, a potem 
zerwał się na równe nogi i przez chwilę stał wyprostowany. 
Nagle rozpostarł ramiona szeroko i wyrzucił z piersi straszliwy 
ryk zgrozy, bólu i obrazy, która rozdarła mu serce; równocześ- 
nie strzępy szmat więziennych opadly mu z ciała jak przy po- 
pisach cyrkowego transformatora i pozostał nagi zupełnie i bro- 
czący krwią z całej powierzchni poszarpanej skóry. Potem nie- 
przytomny runął na ziemię. Tak, nauczka była niezła; i każdy 
więzień, który słyszał ten krzyk potworny, echem odbity o mu- 
ry, wziął równocześnie tę samą lekcję posłuszeństwa. Cóż, po- 
kiedyś. nie należy iednak do nrzyjemności 


zobaczyć, jak serce człowieka łamie się ręką w przeciągu półto- 
rej minuty. 

Postaram się zilustrować, w jaki sposób ciągnęliśmy docho- 
dy z systemu ,roznoszenia iskry“, Przypuśćmy: kilku ńowo- 
przybyłych umieszczono w celi będącej pod moim nadzorem. 
Przechodzę wzdłuż kratek, niosąc ostentacyjnie knocik. „Ej, Bo, 
daj no ognia! woła ktoś z głębi celi. Rzecz prosta, samo to ode 
zwanie informuje mnie, iż więzień posiada tytoń do palenia. 
Podaję ognia i ruszam w swoją stronę. Po krótkiej chwili wra 
cam i umyś nie opieram się o kratki. „Słuchaj no, Ba — mówię 
ejmie — nie mógłbyś dać mi trochę tytoniu?* Jeśli nowi- 
i wtajemniczony, pocznie solernie zapewniać, że nie 
posiada już ani szczypty tytoniu. Dobra nasza. Współczuję mu 
i idę dalej. Ale wiem dobrze, iż ognia wystarczy mu tylko na dzi- 
siejszy wieczó Nazajutrz podchodzę znowu; mój nowicjusz 
próbuje jak wczoraj: „Ej, Bo, daj no ognia!“ Lecz ja na to: „Nie 
masz tytoniu, po cóż ci ogień?* Nie raczę podejść do kraty. 
Kiedy zaś w godzinę, dwie lub trzy potem zjawię się znów na 
korytarzu, nowicjusz poprosi na pewno nader miękkim tonem: 
„Podejdź tu, Bol“ Wtedy podchodzę. Wsuwam dłoń pomiędzy 
kraty i wyimuje ją pełną cennego tytoniu. Wobec tego podaję 
„iskrę“ 


W.: c n.). 


aT 


Zasady krytyki i samokrytyki 


wami dźwignią rozwoju nowego społeczeństwa socjalistycznego "Fm 
Krytyka * samokrytyka jest potężnym narzędziem ksztalto- 


wania się i rozwoju rewolucyjnej partii, Założenie to 


wyraz zarówno w deklaracji ideowej, jak i w statucie naszej 
partii, kśóry głosi: „Nieskrępowana i twórcza krytyka i samo- 
krytyka wypływająca z demokracji wewnątrzpartyjnej jest wa 
runkiem rozwoju partii i świadomej, a nie mechanicznej dyscy 


pliny w jej szeregach”, n 


rytyka i samokrytyka jednak 

nie zawsze bywa stosowana 
w naszych organizacjach partyj- 
nych i dlatego nie wszyscy człon- 
kowie partii rozumieją sens tej 
broni w cadziennej swej pracy. 
Toteż każdy członek partii może 
wyciągnąć poważną i skuteczną 
naukę, ze wskazówek i doświad- 
czeń, jakie znajdzie w artykule 
tow. G. Kałnina, zamieszczonym 
w Nr 14 „Bolszewika”, 


Nieodzowny warunek 
rozwoju 


Omawiając zasady krytyki i sa 
mokrytyki autor nie ogranicza się 
do ujęcia tego zagadnienia w za- 
stosowaniu jedynie do życia we- 
wnętrznego partii, Powołując się 
na nauki Stalina, tow. Kałnin do- 
wodzi, że krytyka i samokrytyka 
jest niezbędną dźwignią rozwoju 
nowego społeczeństwa socjalistycz 
nego, W przytoczonym w artykule 
cytacie towarzysz Stalin mówi: 


„Walka między starym i no 
wym, między tym, co obumie 
ra i tym, co się — oto 
podstawa naszego rozwoju. 
Jeśli nie zaznaczamy i nie u- 
jawniamy otwarcie i uczciwie, 
jak przystoi bolszewikom, nie 
dociągnięć i błędów w naszej 
pracy, zamykamy sobie dro* 
gę naprzód. A przecież chce- 
my posuwać się naprzód. I 
właśnie dlatego, że chcemy po 
suwać się naprzód, musimy so 
bie postawić jako jedno z 
głównych zadań uczciwą i re- 
wolucyjną samokrytykę. Bez 
tego nie jest możliwy ruch 
naprzód, Bez tego nie ma roz 
woju”, i 


Zrozumienie tej dialektycznej 
prawdy. histąrycznej, zrozumienie 
jei rewolucyjnej treści, to pierw- 
szy krak do prawidłowo prowadza 
nej walki o budowę nowego, lep- 
szego i sprawiedliwego życia. 

p: naszej partii, która wyku- 
wa swój charakter konse- 
kwentnie proletariackiej partii no 
wego typu, sprawa wychowania 
kadr partyjnych w duchu krytyki 
i samokrytyki jest szczególnie do 
niosła. Systematyczne bowiem 
stosowanie w codziennej praktyce 
krytyki, a szczególnie samokryty- 
ki, jest wciąż jeszcze dla wielu 
członków partii czymś nowym i 
niedocenianym. 
„Cechą charakterystyczną kryty 


Na 


— Moja taśma składa się z 70 
osób, tworzących zespół — mówi 
taśmowa z Ośrodka Konfekcyjnego 
Nr 4 tow, Antonina Adamczyk, 
Wszyscy członkowie zespołu bardzo 
dobrze ze sobą współpracują, nie ma 

tpóźnień ani nieusprawiedliwio 
nych opuszczeń dni roboczych. To 
też produkcja nasza wynosi prze 
ciętnie 136 procert normy przy 
100 procentach primy, 1 
Tow. Antonina Adamczyk nie- 


+: WSPÓŁZAWODNICTWA 


Wzorowy zespół produkcyjny 


ki i samokrytyki — mówi autor 
artykułu — jest jej konkretność 
i celowość. Krytyka nie powinna 
być krytyką w ogóle, nie powin- 
na ograniczać się do stwierdzenia 
braków nie docierając do ich przy 
czyn, do ich: winowajców, nie 
wskazując konkretnych sposobów 
usunięcia błędów i niedociągnięć 
w pracy”, 


Analiza błędów 


o to znaczy? Znaczy to, że nie 
wystarczy np. stwierdzić o=- 
gólnikowo na zebraniach, że po- 
pełniono na danym odcinku błąd, 
jak to się zdarza na większości bo- 
daj naszych zebrań. Stwierdzone 
bledy należy gruntownie analizo- 
wać, Dociec do korzeni, z których 
błędy te wyrastają. Znaczy to, że 
błędy należy śmiało wykrywać, że 
należy bez zakłamania i mieszczań 
skich skrupułów wskazywać tych, 
Którzy je popełniają. Tylko takie 
postawienie sprawy pomoże czło 
wiekowi naprawić swój błąd, nau 
czyć się na nim lepszej, doskonał 
szej pracy. Znaczy to wreszcie, że 
Szczera, otwarta samokrytyka, u- 
jawniająca bez ogródek błędne po 
stępowanie, wpływa na pobudze- 
nie twórczej myśli, na ożywienie 
dyskusji i skierowanie jej na naj- 
bardziej żywotne zagadnienia. 
Przykład głebokiej, otwar- 
tej, twórczej krytyki dało ple 
num sierpniowe PPR. Zażeg- 
nało ono, dzięki zastosowaniu 
tej potężnej broni bolszewic- 
kiej, niebezpieczeństwo prawi 
cowego i nacjonalistycznego 
odchylenia. 

Krytyka i samokrytyka to po- 
ważna broń w walce © czystość i 
poziom moralny naszych szere- 
gów. Nic tak bowiem jak kryty- 
ka i samokrytyka nie wpływa na 
podniesienie świadomości ideolo- 
gicznej członków partii, ich hartu 
i odporności wobec wszystkiego 
co obce, lub wrogie idei proleta- 
riackiej. x 

Krytyka twórcza— 

i krytyka rozbijacka 
N je każda krytyka jednak jest 
krytyką zdrową, bolszewic- 

ką. Bywa bowiem i taka krytyka, 
której celem jest sianie niewiary 
w siły partii, osłabienie jej zwar 
tości i paraliżowanie pracy, Nale- 
ży odróżniać krytykę czczych mal 
kontentów, usiłujących szukać 
dziury w całym, nie wskazując 
przyczyn i sposobów naprawiania 
sasunaca. 


FRONCIE 
PRACY 


were 
* a 


We 


3 


duży wpływ: Jest nie tylko su- 
mienną pracownica, ale również 


pła, od krytyki, twórczej i zdrowej. 
Taką rozbijacką krytykę uprawia 
ją zawsze wrogowie partii, zmie- 
rzający do rozbicia jej. 

Tego rodzaju rozbijacką kryty- 
kę stosowali w swoim czasie trac- 
ki wobec socjalistycznego budo 
wnictwa Związku Radzieckiego. 
Historia wykazała, że ta trocki- 
stowska krytyka prowadziła do 
imper'al stycznego obozu zdrady 
i zaprzaństwa. wobec klasy robot- 


Centralizm 
demokratyczny 


rawidłowe stosowanie krytyki 

i samokrytyki jest ściśle zwią 
zane z przestrzeganiem zasad cen 
tralizmu demokratycznego. Toteż 
śmiałe wypowiadanie s'ę na zebra 
niach podstawowych organizacji 
partyjnych i w czasie plenum po- 
szczególnych instancji partyjnych 
odgrywa niezwykle istotną rolę w 
ulepszaniu pracy i podnoszeniu 
członków partii na wyższy poziom 
ideologiczny i organizacyjny. Wiel 
kie pole do działania przypada tu 
egzekutywom naszych podstawo- 
wych organizacji partyjnych. Win 
ny one troszczyć się o zaktywizo- 
wanie członków swojej organiza 
cji partyjnej, wciągać ich do dys- 


pelni zaszczytną funkcję agitatora 
partyjnego, wiele potrafi wyja- 
Śnić swemu zespolowi i niejedna 
plotka została odparta na skutek 
wyjaśnień tow. Adamczyk. O jej 
zdolnościach agitatorskich osobno 
napiszemy. 

Dzięki prasie, którą czytająj 
wszyscy członkowie zespołu, uma 
cnia się wśród nich świadoma dy 
scyplina pracy, przy której mogą 
uzyskać tak wysoką wydajność. 


jednokrotnie już otrzymywała| Na zdjęciu widzimy grupę człor: 
nagrody. Cieszy się ogólną sympa ków taśmy tow. Antoniny Adam 
tia lego zespołu _i_ ma , nań | czył M. S. 


kusji, ośmielać do omawiania blis- 
[kick i dobrze znanych im zagad- 
nień pracy danej organizacji. Przy 
czyni się to w dużym stopniu do 


ulepszenia kontroli rzesz partyj- 
nych nad działalnością poszczegól- 
nych instancji partyjnych. * 


Dobrze stosowana krytyka i sa 
mokrytyka jest również ściśle 
związana z kontrolą wykonania. 
Sprawdzając wykónan'e uchwsł 
podstawowej organizacji partyj- 
nej na zebraniach pobudzą si 
członków partii do zastanowienia 


sę nad brakami : trudnościami 
napotykanymi w pracy, a tym sa 
mym do krytycznej analizy błę- 


dów w celu ich usunięcia na przy 
szłość. 


Walka z błędami | brakami czy 
n'edociągnięciami drogą krytyki 
i samokrytyki nie może być do- 
rywczą, Musi ona być codzienna 
i nieustanna, Tylko bowiem przez 
stałe naprawian'e drobnych bra- 
ków i niedociągnięć można unik= 
nąć poważnych błędów. 


Dla wychowania partii i mas 
pracujących w duchu twórczej sa 
mokrytyki ważne jest, by je u= 
czyć na własnym przykładzie grun 
townej, szczerej krytyki własnych 
błędów. 


Ucząc się na doświadcze- 
niach WKP(b) i przyswajając 
sobie nauki Lenina - Stalina 
o krytyce i samokrytyce par- 
tia nasza z większym jeszcze 
pówodzeniem przewodzić bę“ 
dzie narodowi polskiemu w je 
go wielkim budownictwie, 

L. K, 


Tomasz Mann jest — juk wiadom 
Nie tylko jednak autorstwo „Czarod: 


zapewnia mu słuwę: wybitny literat był i jest wybitnym niemieckim des 


mokratą, Munn nie ugiął się przed 
też zamiaru pogodzić się = 
wojny: szezymym mianem „sumienia 


pelni zasługuje jiko ni 
aystkich 


miana u 
biorący czynny udział we 
Jerializmem, Znane 
mieckiemu nacj. 


pokaju i sprawie 
Ostatnio syll 
emigracji, poniewa: 


pisurz, który już 


swoim pobytem w Niemczech Mann 
reg wypowiedzi, dając jesz 
Niemiec, pokoju i demokracji 
ne znaczenie dla odradzającej s 
z kolei nussa prasu krajoia 
Powszechnego", 


Zu 


Sławetny organ Kurii Xiqżęco Metropolitnej Krakowsk 
z dn. 2 bm. zamieścił jedynie niezwykłą notatkę pt. „Tam 


Niby, uważacie, że 


cie. Lutro: 


Manta w Europie to to, że znakomi 
się przygnębieniem* or 


Lutra odz: 
biecie i śpiewowi”. 

Ano, co kogo interesuje. Nas 
wego Niemca, który występuje pr 
— dla celów wojennych — przepa 
„wschodnimi“, redakcję „Tygodnika 
nie sprawiedliwe tw 

A 60, prosze n 


terialnym i duchowym problemie Niemiec? 


zupełnie"? 


0 duchu Lutra i materii pokoju 


neofaszyzmem trizońsi 
dominy bojowi 
pystąpienia Tomasza Manna: przeciw nie- 


i wojennej znane jest jego umiłowanie 


nie było dia niego mi 
nę, aby wsiąć ud 
niem 


wyraz swym poglądom na 


ie demolncji nien 
wyjątkiem. 


P. 
ierdzenia Manna o Lutrze”, 
ygodnika Powszechnego“ z twierdzeniami Manna o ma- 


MO] 


komitym pisarzem niemieckim. 
iej Góry" czy „Buddenbrooków" 


brunatnym reżimem Hitlera, nie ma 
Ni czasie 
na to 
tępi, 
me 


nurodu nien 


demokracji i p 
pokoju i w walce z 


kongresach 


przed i w czasie wojny przebywał na 


zmnieścił w prasie zagranicznej s 
rawe jedna 


ypawiedziami tymi, mają 


Z wyjatkiem np. 


j w numerze 
Mann prze- 
ala kwintesencja ostutniega pobytu 
pisarz pono oświadczył, iż „duch 
Lurer był „oddany winu, ko» 


i głos znakomitego pisarza, 1 
w podżeganiu do wojny i pogłębia 
między Niemcami „zacho: 


owszechnego“ natomiast — „niczupeł- 


Sprawiedliwe są, czy. „nie 


E, Tam. 


Doniosłe zadania agitatorów partyjnych 


w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Tow. Wojciechowski jest majstrem 
brakarskim w PZPDz.-G, Nr 4. Dzię- 
ki temu pozostaje w stałej łączności 
ze wszystkimi tkaczami swej zali, 
nie omija więc żadnej okazji, aby 
porozmawiać z nimi, aby wytłu- 
maczyć im konieczność wydajniej- 
szej pracy, aby stawiać im za 
przykład wspaniałe osiągnięcia ludzi 
radzieckich. 

Tow. Wojciechowski dobrze wy* 
wiązuje z qhowiazków agitatora 
partyjnego, , 

š 


sie 


Gruby warkocz przebiega wzdłuż 
blado-niebiesk:ej wstążki. Błąd spo- 
wodowała nieuwaga tkaczki, która 
nie spostrzegła w porę pomylenia 
wątku, 

Majster Wojciechowski zręczny! 
ruchami poprawia wątex. Teraz j 
robota pow:na pójść dobrze, — o ile 
oczywiście tkaczka dołoży więcej sta 
rań przy pracy, buczniej będzie czu- 
wać przy swym warsztacie, jeśli zro 
zumie, iż rzetelna praca — to więk- 
sze zarobki. to ogólny dobrobyt, ko- 
rzyśc. osobiste i społeczne, 

— Na to, aby pracować dobrze — 
mówi majster pochylony nad war- 
sztatem — składają się dwa podsta- 
wowe czynniki: przygotowanie fa- 
chowe i uświadomienie polityczne, 
Tego pierwszego wam nie brak, a 
drugie... Zrozumcie, jal korzyści 
wam samym i całemu państwu daje 
dobra praca. Poprawny, bezblędny 
materiał, fo podniesienie naszej sto- 
py życiowej, to zwiększenie moż! 
wośc: eksportu, to więcej dewiz i 
rowców. Przecież wy sami wolicie 
kupić dobry materiał, a w sklepie 
narzekacie, gdy chcą wam podsunąć 
gorszy gatunek. 


je 1 rozumie. 
mu się uważł 
fiają do przeko 
tym nie 

gu tłuma 


np. takich tkaczy 


Stanistawę Kurolewską, Franciszka |; 


Poig albo mlodego robotnika Sta 


przodownikami pracy, 
szych zakładów, robotni 
całego kraju. Oni pol 
ba i można praco 
o stachanowcach? 
Majster wydobywa 2 k 
miętą gazetę. Przegląda stron 
ka czegoś, wreszcie znajduj 
— 0, popatrzcie, — to są przodow= 
młode dziewczęt. a je już 
Napewno 
lecz | 


umiały przezwycięż 
działy, dlaczego 
dziś są bohaterkami 
dzieckiego. 

Tow. Wojciechowski coraz bardzi 
zapala się. Opowiada młodej fkac: 
ce o tym, jak ludzie radzieccy pr 
cują, jak doskonale pojmuj 
dajna, sprawna praca stano! 
stawę rozwoju Związku Radzieckie- 
go, jak to dzieki tej pracy kraj ich 
w ciągu 25 lat stał się wielką potę- 
gą i zwycięsko odparł najazd hitle- 
rowski. Tow. Wojciechowski mógłby 
o tym mówić długo i dużo. Przeby- 
wał tam bowiem w naji ych 1 
tach i na własne oczy widział, z j 
ką niebywałą wytrwałością pracowa 


ują. I dlstega 
Związku Ra- 


Wątek został już uporządkowany, 
majster skończył robotę, uśmiecha 
się pogodnie do tkaczki. 


— No, zrozumieliśmy się, prawda? 

— Tak, — odpowiada dziewczyna, 
— a dalsza praca moja potwierdzi 
moje słowa. t 

Tow. Wojciechowski odchodzi od 
warsztatu i dzie w stronę innych tka 
czy sprawdzić jakość ich produkcji. 
Przy innych warsztatach mówić 
znów będzie tkaczom o potrzebie lep 
szej pracy, © tym, że lepsza praca to 
nasz dobrobyt, siła i pokój, że wzbo 
gaceni doświadczeniami Związku Ra 
dzieckiego powinniśmy uczyć się od 
tamtych ludzi nowego socjalistycz- 
nego stosunku do pracy. 
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Owocna działalność tow. Woj- 
ciechowskiego nie może jednak 
przesłonić tego faktu, że organi- 
zacja partyjna niedostatecznie 0- 
piekuje się i pomaga w pracy a- 
gitatorom. Rozpoczął się Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. W okresie tym. grupy 
agitatorów powinny szczególną 
uwagę zwrócić na zagadnienie 
umasowienia TPPR-u, więcej, 
niż dotychczas Wskazywać na 0- 
siągnięcia Związku Radzieckiego, 
zować postacie bohate 
y, wyjaśniać sprawy nie 
zrozumiale, zwał 
ówdzie pozostale z czasów przed 
wojennych uprzedzenia i prosto- 
wać falszywe plotki. 


Organizacja partyjna przy 
PZPDz.-G. Nr 4 nie dała jednak od- 
powiednich wskazówek agitatorom i 
jeśl: towarzysze działają już w tym 
kierunku, to czynią to samorzutnie, 
z własnej inicjatywy, lepiej lub go- 
rzej, ale zawsze bezplanowo, 

Trzeba więc aby ta sytuacja jak 
jak 
najszybciej ta organizacja jak rów- 
nież t 
re dotąd tego nie uczyniły 
truke: zebrania grup agitato- 

poświęcone omówieniu spraw, 
związanych z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsl:o-Radzieckiej, 


rów 
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Połów talentów tkackich 


a 
Przebieg Ko 
c= R ze 
Jak już dom my wielokrotnie, 


x dniem l-go października rozpoczął 
konkurs zespołów tkackich prze- 
mysłu bawełnianego. Od tego czasu 
upłynęlo już kilka dni, We wszyst- 
kich zakładach, w których powstały 
zespoły, konkursowe, wytężona 
praca, W walce o jakość biorą oczy- 
wiście udział wszysty tkacze, ci jed- 
nak, którzy przystąpili do konkursu, 
wiładają najwięcej wysiłków i sta- 
rań w celu uzyskania tytułu przodow 
nika i wysokiej nagrody pieniężnej. 

Pierwsze obliczenia wyników pracy 
zespołów konkursowych w bieżącym 
miesiącu nastąpią po upływie deka- 
dy, czyli 10-ciu dni. Tymczasem nie 
które zakłady podały nam już cyfry, 


» | ilustrujące dotychczasową produkcję 


poszczególnych zespołów, A więc w| 
PZPB Nr 3 w ciągu pierwszych 6. 
rnika zespół tów. W 
niewskiego wyprodukował 78 procent 
eks i 22 procent primy. Zespól 
p 5G procent: el 
primy, Zespół tow. Szew 


W tym mym okres 
PZPB Nr 5 m 


a nas 


nt ekstry, 67 procent 
rysia — 25 procent 
cent pr , tow. Frych 
ekstry, $5 procent pri- 


— 40 procent 


3 procent ekstry i 7,7 prok 


nkursui 


ku Zawodowego 

larwy dokonał 

kładnych obliczeń wyników jakości 

produkcji poszczególnych tkalni za 
ie 


eń, Z zestawienia wypływa, że 


nkowa najlepsze wyniki osiąg- 
y PZPB Nr 3, które wyproduko- 
13; sztuk ekstry na ogólną 
ilość 16.356 sztuk, czyli przeciętnie 
na 12 sztuk wyprodukowanej tkani- 
ny robotnicy „bawełnianej trójki" 
wytwarzali jedna sztukę ekstry. W 
PZPB w Rudzie Pabianickiej na 22 
sztuki wyprodukowanego towaru wy- 
adala jedna sztuka ekstry, W PZPB 
Ńr 2 jedna ekstra na 32 sztuki W 
PZPB Nr 9 jedna ekstra na 75 sztuk, 
w PZPB Nr 6 — 115 sztuk, nato- 
miast w PZPB Nr 5 na 271 sztuk 
wypada tylko 1 sztuka ekstry, PZPR 
Ne 5 wykazują więc najgorsze wyni- 
ki za ubiegły miesiąc. 

znpowiedzig Wydziału 
sółzawodnictwa Związku Zawódo- 
y zespoły 
najlepsze wyniki we 
trzymają nagrody w po- 
premii pieniężnych. Na biurku 
ita tow. Muca leży cały plik 


pierów, obrazujących wyniki pra- 
cy poszczególnych zespołów, które 
już od 1-go września zgłosiły swój 


ł w konkursie, Na szerokich ar- 
ch widnieją nagłówki —. PZPB 
Vr 1, 2, 3 itd. Pracownicy referatu 


udz 


my, 

W Państwowych Zakładach Prze- 

Wr ô, zespoły 

„ biorące udział we współ 
wie w tkalni B, w okresie 
od 16 do 30 września 1949 roku osiąg 
nęły bardzo, dobre wyniki. 

W drugiej połowie września br. 
rzy zespoly najwyższej jakości, któ- 
rych kierowniczkami są tow. tow.: 
Janina Miroszewska, Helena Micha- 
lak i Apolonia Bańkowska, wykona- 
ty przy produkcji satyny dwuwątko- 
wej „Madepołanu* i muślinów 107,7 
procent normy produkcyjnej, w tym 
58,3 proc. ekstra-primy i 41,5 prac, 
primy. 

Na szczególne podkreślenie zasłu- 


owe w bawełnianej szóstce 


ospołu najwyższej jakości, 
prodakcji satyny dwuw 
konala w okresie sprawozdaw. 
ym 117,4 procent normy, w tym 
15,8 procent ekstra-primy i 24,1 pro 
cent primy. 

Pragnę podkreślić, że te doskona- 
te wyniki, uzyskane przez zespoły 
najwyżstej jakości w tkalni „B“ na- 
szych zakładów, były możliwa dzięki 
wzrastającej czujności produkcyjnej 
naszych tkaczy i tkaczek, jak rów- 
nież dzięki opiece, jaką zastępca kie- 
rownika tkalni — tow, Wiączek, oto- 
czył współzawodniczące zespoły. 


Franciszek Donder 


H ludzie radzieccy- 


gują wyniki, ozagnięte przez tow. 
Apolonię Bańkowska — kierownicz- 


korespondent, fabryczny „Głosn* 
z PZPB Nr © 


najleps 


natomiast do- jw 


tkackie, | 


zej jakości 


vodnictwa Zarzą (dokładnie przeglądają wszystkie kar 


Z zestawienia wyników jako 
h z PZPB Nr 2 wynika, że naj- 
wyższy procent ekstry (50 proc.) o- 
siągnął zespół młodego tkacza, Tre- 
neusza Marczykowskiego oraz zespół 
tow. Mikulskiej, która uzyskała 18 
procent ekstry. W PZPB Nr 3 rzuca 
się w oczy zespół tow, Wesołowskie- 
go z 38 proe, ekstry, w PZPB Nr 4 
zespół tow. Wojdyńskiej, który wy- 
produkował 1.43 proc. ekstry (mu- 
simy pamiętać o tym, że zes 
PZPB Nr 4 pracują w specyfić 
warunkach — na 82 krosnach auto- 


ty, 


na 9-ka“. Na czoło wysunął się t 
zespół tow. Grysia oraz zespół Koko 
cińskiejco, który wyprodukował 35,2 
prov. towaru bez błędu, 

Spośród wyżej wymienionych tkam 
czy, oraz innych 2 pozostałych zákla- 
ów przemyslu bawelnianego, Za- 
rząd Główny dokona wyboru kilku 
najlepszych, którzy otrzymają pre- 
mię. 

Według wiadomości, jakie otrzy- 
mujemy z naszych łódzkich zakładów. 
przebieg konkursu rozpoczętego ki 
ka dni temu, zapowiada się niczwy- 
kle interesująco. Wszystkie zespoły 
traktują bardzo poważnie swój udział 
i dokłada- 


poczucie 


wzrasta 

za wykonywaną pracę, ję 
poczucie solidarności. Powstają 
„zgrane, doskonale współpracujące 


z sobą zespoły. Oczywiście, w ciągu 
dwóch miesięcy trwania konkursu 
niektóre zespoły wypadną słabiej, 
Wiele zaś, jak już można zauważyć 
— poprawi w bardzo znacznym stop 
niu swą pracę i wypełni całkowicie 
warunki konkursu, Z pewnością po- 
znamy w tym okresie wiele niezna- 


nych dotychczas „talentów tkackich“, 
(samh 


St, F 
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NOW 


Jeszcze niezbyt dawno przyrównywaliśmy 
Związek Radziecki do granitowej opoki, 
wznoszącej się niewzruszenie wśród rozsząla- 
łego świata kapitalistycznego. 


Ale czasy s: zmieniają, 
Obecnie, w przeddzień 32 rocznicy swego 


istnienia, Związek Radziecki staje przed nami 
jako granitowy szczyt wśród łańcucha gór. 


Z zachodu przylegają do niego zaprzyjaźnio- 
ne kraje demokracji ludowej, ze wschodu — 
wielkie Demokratyczne Chiny i inne demo- 
tralyczne kraje Azji. 

Po drugiej wojnie świat 
zwycięstwem Związku Radzie: 
noczonymi siłami r cji kaj 
szar socjalizmu i prawdziwe, 
szerzył się ogromnie na kuli ziemskiej. Ob- 
pzar ten, nie ustępuje chyba cò do rozmiaru 
terytorium znajdującemu się pod władzą ka- 
pilalzmu. 


zakończonej 


Obszar socjalizmu 
rozszerza się stale 


W ostatecznym rachunku, jest to zwycięstwo 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Przy tym bardzo znamienna jest tendencja roz- 
wojowa tego zjawiska, Obszar socjalizmu nie- 
ustannie rozszerza się, obszar kapitalizmu — 
kurczy się. Któż może zaprzeczyć temu histo- 
rycznemu faktowi? Nikt. 


Nasi wrogowie uznają fakt. Ale jeszcze nie 
mogą zdecydować się na uznanie prawa. Tym 
gorzej dla nich. Bardzo trudno pokazać ślepe- 
mu jak wygląda świat. 

Spoglądając wstecz, na 32 lata prz 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, 
dzimy, że bieg historii był właśnie taki, jaki 
przewidzieli i przepowiedzieli Lenin i Stalin, 
kierując się nauką Marksa į Engelsa i rozwija- 
jąc ją. 

Jednakże mówiąc „bieg historii", wyrażamy 
wię niedość ściśle. Historia nie biegnie sama 
przez się. Tworzą ją ludzie. A zatem, w ciągu 
32 lat naród radziecki idzie twardym krokiem, 
nie zbaczając, po drodze, którą przewidzieli i 
przepowiedzieli Lenin i Stalin. 


Naród radziecki tworzy swoją historię z pel- 
ną świadomością, Prowadzi go Partia Komuni- 
styczna, która dobrze widzi zarówno drogę 
przed sobą jak i to, co się dzieje po bokach. 
"To znaczy, że naród radziecki jest narodem 
widzącym, a wzrok narodu w rozwoju histo- 
rycznym — to nanka, 


Zwycięstwo socjalizmu i prawdziwej demo- 
Kc: ludowej, to zwycięstwo marksizmu-leni- 
ni U. 


Kapitalizm 
skazany na zagładę 


W przeciwieństwie do tego, każdy observa- 
tor burżuaszyjny, spoglądając wstecz na 32 lata 
życia krajów świata kapitalistycznego, zmuszo- 
ny jest przyznać, że miniony okres dla tego 
świata, to łańcuch niepowodzeń, błędów, po- 
litycznego i ekonomicznego bankructwa, 
Wszystkie przepowiednie proroków burżuazyj- 
nych poniosły f:asko. Potężne państwa impe- 
rialistyczne załamały się, rządy wywracały 
się i zapadały w nicość, wszystkie obietnice 
czynione narodom okazywały się kłamstwem, 
słowem — historia kapitalizmu obraca się jak- 
by w błędnym kole. 


Gdybyśmy nakreślili drogę, którą przeszły 
przez ten okres narody świata kapitalistyczne- 
go, to otrzymalibyśmy poplątaną linię pełną 
zygzaków. Będzie to linia pętli, która zaciska 
się coraz bardziej. To droga ślepców, którzy 
utracili przewodnika. Błąkają się, wpadają w 
doły, toną w błotach, zderzają się ze sobą, WPa- 
dają w rozpacz i przeklinają się na wzajem, 


Albowiem narody te nie widzą niczego przed 
sobą. Nie posiadają one spojrzenia historycz- 
nego, nie mają niezbędnego zrozumien:a histo- 
rii, Nie może go zresztą posiadać klasa skazana 
na zagładę. 
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Foto archiw. „Głosu” 


Dzieci stalingradzkie! Gdziekolwiek się ukazały w Moskwie — 

czy mauzoleum Lenina — wszędzie patrzały na 

i uwielbieniem oczy wzruszonych moskwiczan. 

o rumianych, pyzatych twarzyczkach, czy- 

Śmiejące się i rozśpiewane. 

działam się, jakie to wyjatkowe, 
SRR. 


w metro, muzeun 

nie tkliwie z miłośc 
Z wyglądu zwykle d: 
sto ubrane, wesołe, 
a potem już w Stalingradzie dow 
niecodzienne dzieci gościła stolica 


ohaterskie dzieci poległych bohate- |sze rodzeństwo. 
B rów — obrońców Stalingradu, Pra |partyzantów, n 
współpracowało z Czerwoną Armią. 
Trzynastoletni chłopcy — tacy, jax ji 
Kola Kolezew, organizowali cale Dry 


wie wszystkie one przeżyły straszli- 
we boje stalingradzkie w okopach, 
schronach, w jamach — o głodzie i 
chłodzie. W ich oczach Niemcy mor- 
dowali im rodziców, a często i star- 


gady í walez 
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Niektórzy obserwatorzy burżuazyjni zaczy- 
nają to rozumieć, ale obawiają się powiedzieć 
to otwarcie 1 głośno. Lękają się prawdy, jak 
wyroku śmierci dla siebie, dla swego spole- 
czeństwa. 


Pierwsze w historii świata 
zwycięstwo proletariatu 


Niedawni 


wydanie M 


ło się po angielsku drugie 
' Bernarda Pares'a pt. „RO- 
nazywa Rewolucję Paż- 
zową — „dzik:m eksperymentem“, Spot 
kat się on za ło z naganą dziennika „New 
York Times", 

„Zwycięstwo Stalina — pisze „New York Ti- 
mes“ — może się komuś nie podobać, Ale na- 
zywanie „dzikim eksperymentem", jest co naj- 
mniej naiwnością, a ściśle mówiąc — śmieszną 
glupotą. Więcej — to przejaw bezsilnej złości." 


t 


W momencie swego pierwszego triumfu w 
roku 1917, socjalistyczna Rewolucja Paździer- 
nikowa istotnie mogła wydawać s'e postronne- 
mu obserwatorowi eksperymentem, doświad- 
czeniem. Przecież nigdy do tego czasu nic por 
dobnego nie zdarzylo sie w historii świata. 

Vszystkie poprzednie próby przejęcia władzy 
państwowej i społecznej podejmowane przez 
klasę robotniczą, kończyły się niepowodzeniem 
i porażką proletariatu, Na tej podstawie uc 
ni burżuazyjni twierdzili, że socjalizm jest ni 
osiągalny, Ale co twierdzili nauczyciele. mar- 
ksizmu? Twierdzili, na podstawie doświadczeń 
rewolucji, że zwycięstwo klasy robotniczej jest 
nieuniknione, że zgodnie z prawem rozwojn. 
socjalizm zastąpi kapitalizm, że dyktatura pro- 
letariatu jest znamieniem powstania nowego 
społeczeństwa. Lenin i Stalin nie improwizo- 
wali w 1917 roku. Realizowalj to, co zostało 
przewidziane i zapowiedziane przez naukę 
marksizmu-leninizniu, przez naukę rozwoju 
społecznego, 


Wspaniałe osiągnięcia 
stalinowskich pięciolatek 


Gdy doświadczenie zostanie potwierdzone 
drogą gruntownego i wszechstronnego spraw- 
dzenia, staje się ono prawem. Doświadczenie 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej z9- 
stało wielokrotnie sprawdzone przez osiągnię- 
cia stalinowskich pięciolatek, podrzas wojen 
1917 i 1920 roku, podczas drugiej wojny świa- 
towej. 

Socjalizm w Związku Radzieckim to nie jest 
po prostu nowy system gospodarki narodowej. 
Jest to system wyższego rzędu, system mający 
bezsporną przewagę nad starym systemem Ka- 
pitalistycznym. Jest to ponadto równie po- 
wszechna pod względem swego rozwoju, 
wszechświatowo-histo rycną formacją w skar 
li takiej jakimi były formacje:  niewol- 
nicza, feodalno-pańszczyźniana i kapitalistycz- 
na. Socjalizm szerzy się na świecie podobnie, 
lecz z nieporównanie większą złębią | szybkoś- 
cią, jak niegdyś szerzył się kapitalizm, 


Kraje demokracji ludowej 
wkraczają na drogę 
którą wytyczył ludzkości 
Związek Radziecki 


Przeciwnicy marksizmu przez długi czas po- 
ciesza się, że socjalizm w Związku Radzięc- 
kim jest zjawiskiem wyjątkowym, że jest wła- 
ściwością tylko narodu rosyjskiego, w wyniku 
osobliwego rozwoju historycznego Rosji. Oczy- 
wiście istnieją osobliwości w historii Rosji, po- 
dobnle jak istnieją one w historii każdego na- 
rodu. Narody — to zbiorowości twórcze i każ- 
dy z nich tworzy swoją historię po swojemu. 


OOO SZ 
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powodzenia, imperializm, Ale socjalizm 1 zwią” 
zana z nim prawdziwa demokracja nie są obce 
ani jednemu narodowi. To, czego dokonał na- 
ród radziecki, obaliwszy kapitalistów t obszar 
ników, może dokonać każdy naród, jeśli ma rę- 
ce rozwiązane, jeżeli ma oczy, którym na imię 
Oy rozwoju społecznego,  marksizm-leni- 
nizm. 


Potwierdza to rzeczyw:stość, Kraje demokra= 
cji ludowej kolejno wkraczają na tę samą dro- 
ge, pa której już daleko wyprzedził je Zwią- 
zek Radziecki. Narody Polski, Bułgarii, Cze- 
chosłowacji, Rumunii, Węgier, Albanii, dzięki 
pomocy narodu radzieckiego, uwolniły się od 
najeźdźców hitlerowskich i od swej rodzimej 
burżuazji. Narady te z powodzeniem budują 
gospodarkę socjalistyczną, 


K śmieli się twierdzić, bez przekręcania 
faktów, że narody te popełniły błąd, wyłam- 
jąc się z orbity Św:ata kapitalistycznego? W 
ciągu krótkiego czasu gospodarka narodowa w 
krajach demokracji ludowej przekroczyła po- 
ziom przedwojenny, dobrobyt narodowy wzra= 
sta, walutom nie grozi przymusowa dewalu= 
acja, kryzysy ekonomiczne i bezrobocie nie ma- 
ją dostępu do tych krajów, zatrzymują się u 
ich granic, pozostają na kapitalistycznym Za- 
chodzie. 


Wszystkie drogi — prowadzą 
do komunizmu 


To są fakty, potwierdzające prawo histotycze 
nego rozwoju od kapitalizmu do socjalizmu, 
poprzez dyktaturę klasy robotniczej į demokra- 
cji ludowej. 

Wrogowie socjalizmu, zwłaszcza ci spośród 
prawicowych socjal-demokratów, usiłowali po- 
cieszaćrsiebie i oszukać innych gadanina 6 tym, 
że kraje demokracji ludowej to „małe kraje", 
które wpadły jakoby w zależność od Związku 
Radzieckiego, 

Nie mamy potrzeby prostować tych oszczer= 
czych bujd. Prostuje je oszałamiająco szybko 
życie. Największe na świecie pod względem 
liczby ludności państwo, Chiny, obaliwszy wła- 
dzę zaprzedanych imperialistom chciwych i be- 
zecnych kapitalistów, weszło na drogę demo- 
kracji ludowej, na drogę wiodącą do socjaliz= 
mu. Wspaniałe zwycięstwo narodu chlńskiego 
jest zarazem wszechświatowym, historycznym 
zwycięstwem nauki rozwoju społecznego, jest 
zwycięstwem nauki Lenina i Stalina o dro- 
gach walki o socjalizm, 

„WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO KO- 
MUNIZMU" — powiedział tow. Mołotow, Tak 
jest — wszystkie drogi, we wszystkich kra- 
jach. 


ZSRR= duma i nadzieja 
całej postępowej ludzkości 


Zwycięstwo narodu chińskiego stało się nie- 
spodzianką dla ślepców burżuazji. Nabili so- 
bie guza na „chińskim murze", który już daw- 
no przestał być murem historycznego zacofa- 
nia. W zwycięstwie narodu chińskiego nie ma 
nie nieoczekiwanego dla nas, Wiedzieliśmy, że 
zwycięstwo to przyjdzie, oczekiwaliśmy go, po- 
witaliśmy je | cieszyliśmy się nim Jak na- 
szym zwycięstwem, ponieważ chińska rewolu- 
cja jest dziecięciem Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

Jak nieogarniona wyżyna z wysokimi prze- 
łęczami gór wznosi się terytorium socjalizmu 
nad błotnistymi nizinami kapitalizmu, nad je- 
go wysychającymi wodami, W centrum tego 
terytorium socjalistycznego, obejmującego dwa 
kontynenty, cleszy wzrok narodów całego 
świata Wielki Związek Radziecki, duma i na- 
dzieja całej postępowej ludzkości, 


Wszystkie drogi wiodą do komunizmu i ty= 
mi drogami podążają narody świata pod kie- 
rownictwem Wudza narodów — wielkiego Sta- 


Dlatego żywemu narodowi nie można narzucić 


obcych mu form życia. Usiłuje to robić, bez 


lina, 
(Trybuna Ludu.) 


ły ubraniowe i wszystko, co potrzeb- 


—— 


Gad 


Dopiero 


dzieciaków- 
sposobami 


Wiele 


różnymi 


z prasy, |Ù 


Wo próbowali wykorzystać dzieci dla 
swego wywiadu — mocno się jednak 
omylili. Posłany dla zasięgnięcia ję- 
zyka od Czerwonej Armii dziewię- 
cioletni chłopak, natychmiast zqto- 
sił się do komendanta i z zdumiewa- 
jącą inteligencją oraz z m spo- 
zym określił pozycje wro- 
ê Żołnierzy. Takich faktów 
było wiele, 


POWRÓT DO ŻYCIA 


po zakończeniu walk zaczęto gro- 
madzić pozostałe przy życiu dzieci. 
Wyciągano je zewsząd — ze w 
kich nor, spod trupów  żolni 
przytulonych do martwych matek. 
Śtruszliwie wygłodzone, chude, bez 
władzy w nóżkach, niektóre siedmto- 
i ośmioletnie dzieciaki były całkiem 
siwe — jak starcy. 


Patrząc dziś na tych wesołych, do- 
brze odżywionych i pięknie ubra- 
nych malców trudno uwierzyć, ża to 
są właśnie owe dzieci z placu boju. 
Dzieci przyjechały z 88 domów dzie- 
cięcych. Każdy dom ma swego opie- 
kuńczego szefa. Inicjatorami szefo- 

va byli bohaterscy robotnicy Fa- 


i kołehozów, To nie byle jacy s 
wiel „O. mów* wśród nich nie ma. 
rawdziwsi, najserdeczniey- 


czego nie brakuje. Przywożą im pro- 


li nie mniej mężnie od 


dukty, sadzą drzewa, 


przynoszą w 
dorosłvch. Niemcy, którzy początko- podarunku prosiaki, krowy, materia- 


ne do dostatniego życia, 

Tak samo serdeczni i troskliwi są 
bezpośredni opiekunowie wychowaw. 
cy w domach dziecięcych, Praca. ich 
początkowo była bardzo ciężka, Dzie 
ci porywaly się w nocy ze snu z krzy 
kiem, trwożnie tuliły się do opieku- 
nów — ukrywając się przed wrojo- 
nym bombardowaniem. Inne dzieci, 
piechotą, skrycie udały się z pówro 


29.90000000,, 


żę 
ha 
38 
è 


tem do Stalingradu w poszukiwaniu 
swych rodziców — wciąż nie cheta- 
ty wierzyć, że rodziców nie ma już 
wśród żywych, że pozostały sierota- 


ZJAZD DZIECI 


żyć, opiekunowie ganizowali wiel- 
ką ilość różnych kółek amatorskich: 
chóry, balety, teatralne i inne. Wł 

nie w tym roku odbył się zjazd dzie- 
ci wszystkich domów dziecięcych — 
występ! dzieci amatorskich kółek. 
Niestety, tej uroczystości w Stalin- 
gradzie już nie zdążyłam obejrzeć — 


-Nr 


Lenin w Polsce 


Dom w Poroni 


gdzie mieszkał w roku 1914 Lenin. Dwie tablice pa- 


miątkowe — w języku polskim i rosyjskim widnieją obok okna zajmo- 
wanego wówczas przez Lenina pokoju 


Muzeum Lenina w Poro 


„sd 
koło Zakopanego 
(Foto: AR) 


* 


* 


W czerwcu 1912 roku Włodzimierz 
Lenin przybył z Paryża do Krako- 
wa, aby być bliżej Rosji, aby trzy- 
mać rękę na pulsie wydarzeń, któ- 
re zapowiadały nadejście przełomo- 
wych, historycznych dni świata. 


W czasie rocznego pobytu w Kra- 
kowie, odbyło się tu między inny- 
mi historyczne spotkanie ze Stali- 
nem z sześciu bolszewickimi członka 
mi Dumy. — Wkrótce potem Lenin 
zaniemógł Lekarze stwierdzili ko- 
nieczność przerwania wytężonej pra- 
cy i radzili natychmiastowy wyjazd 
do Zakopanego, 


N:e odpowiada ta recepta tow. Le- 
ninowi. Zakopane jest za gwarne, za 
modne i za drogie, W połowie paź- 
dziernika 1913 roku Lenin wyjeżdża 
do Poronina, gdzie osiedla się w gó- 
ralskim domku, 


"Tu Lenin prowadzi na pozór tryb 
życia zwykłego kuracjusza. Co rano 
z plecakiem zjeżdża na rowerze 


* 


Często nuci „Warszawiankę”, „Szae 
lejcje tyrani" 4 „Czerwóny Sztan- 
at", 

Lenin jest wielkim przyjacielem 
Polsk: Studiuje z pomocą przyja- 
clół — Polaków w okresie swego po- 
j> k w Polsce nasżą kulturę i nasz 


W ciągu miesięcy spędzonych w 
Poroninie — Lenin nie traci kontak- 
tu z partią bolszewicką. Tutaj odby- 
ła się historyczna narada, na której 
powzięto rezolucję o prawie narodów 
do samostanowienia, tu powstaje o- 
koło 40 dzieł publicystycznych. Wraz 
ze Stalinem omawia tutaj Lenin te- 
zy do gen:alnej pracy tow. Stalina 
„Marksizm a kwestia narodowa“, 


Pobyt Lenina w Poroninie, z przer 
wami, spowodowanymi wyjazdami 
do Krakowa — trwał do 7 sierpnia 
1914 roku, to jest do dnia, w któ- 


jrym jako obywatel rosyjski został 


aresztowany przez austriackich żan- 


przed urząd pocztowy, robi zakupy 
w sklepiku, spaceruje z towarzysza- 
mi i prowadzi gorące dysputy, 


Zawiązują się nici przyjaźni mię- 
dzy wielkim wodzem rosyjskiego 
proletariatu a Polakami, którzy wów 
czas przebywali w Poroninie jak Jan 
Kasprowicz i Władysław Orkan, Le- | 
nin z zaciekawieniem przysłuchuje 
się rozmowom o Polsce, bierze w 
nich czynny udział, Jest pod uro- 
kiem polskich pieśn: robotniczych. 


spóźniłam się. Stalingradczycy opo- 
wiadali, że było przepięknie. Całe 
miasto witało dzieci pełnym sercem 
— najserdeczniejszym słowem i mo- 
rzem kwiecia, Całowano i pieszczono 
dzieci niby własne, najukochańsze. 
W ten sposób starano się dzieciom 
stalingradzkim powrócić dzieciństwo. 

Równie czułą i tkliwą opiel 
czone są dzieci w samym Stalingra- 


Bohatierskie dzieci 


dzie. Są one oczkiem w głowie całe- 


obj 
s; 


go miasta, Przykładem tej serdęcz- 
nej pamięci i dbałości jest wlaśnie 
zbudowana w 1948 roku specjalna 
kolej dla dzieci. 


NIEZWYKŁA KOLEJ 
odbudowującym się mieście, w 
którym jednocześnie z domami 
kalńymi wznoszono przepiękne 

zkoły, teatry, kina, mu- 
i ogrody — nie zapomnia- 
i o przyjemnościach dla 
Z inicjatywy  komsomoleów- 
czerkasowców, ich własnymi siłami i 
przy pomocy samych dzicch pionie- 
rów zbudowano prześliczna kolejkę. 


darmów i przewieziony do więzienia 
w Nowym Targu, gdzie przebył dzie- 
sięć dni 


Po aresztowaniu tow. Lenina — 
grono przyjaciół — Polaków natych- 
miast wszczęło zabiegi o zwolnienie 
Go z więzienia. 

Po opuszczeniu więzienia aue 
str:ackiego w Nowym Targu — Wio- 
dzimierz Lenin przeniósł się do 
Szwajcarii gdzie przebywał do ro- 
ku 1917. 


i 


. Kolej 
jstrowana jest wyłącznie przez 
komsomolców i pionierów, w więk= 
szości pionierów. Małe 12 i 10-letnie 
szkrab, y oraz dziewczynki, 
najw. " kolejowi ubra 
ni w odpowiednie mundury — z całą 
powagą wypełniają swe prace. Na- 
czelnik ruchu, maszynista, naczelnik 
stacji, konduktorzy — dzieci czuwa< 
ją wszędzie i wszędzie panuje wzo= 
rowy porządek, Przejażdżka kosztu 
je 50 kopiejek. Frekwencja jest 0- 
gromna — dzieci kochają swą kolej. 
kę. Każda kolorowa stacja wita je 
serdecznymi hasłami, zachęca do po- 
dróży, 

Tą niezwykłą kolejką lubia także 
jeździć dorośli, ale dorośli płacą dro 
żej — to nie jest przecież ich „włas- 
ność" — płacą całego rubla. Towa- 
rzysz polski, kolejarz, który wraz ze 
mną oglądał to cudo, zawstydził się 
i przyrzekł nam, że i din naszych 
dzieci też kiedyś stworzymy takie 


cacko, Na razie zachwycaliśmy się 
pięknym pomysłem  atalingradzkich 
czerkasowców. 


ad wyniosłym brzegiem Wołgi — 

tam, gdzie ojcowie w bohater: 
skich bojach wstrzymali i pokonali 
hordy hitlerowskie, kształcą się i ba- 
wią beztrosko — dzieci. 

I mimowoli nasuwa mi sie myśl, 
że właśnie o to, by tu nad brzegiem 
Wołgi mogły pławić się w słońcu 1 
szczęściu dzieci radzieckie, oddali ży= 
oni.. bohaterzy Stalingradu. 


Tor trzykilometrowy zaczyna stę 


B. Beatus, 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 9 października 
1949 r. 

Dzis; Ludwiki 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — R. S: W. „Prasa* 

13 Powiat. Komerda M.O. 
5L — Miejski Komisariat MO. 
91'— Starostwo Powiatowe 
50,— Szpital Powiatowy 
169-— Pogotowie , Ratunkowe 

PCK. 


DYŻURY APTEK 
Dzs'ejszej nocy dyżuruje apte- 
ka ragr. Spoza, mieszcząca 
przy w. L/manowskiego. 


KINA: 
Bono” „Wolność: "Ady 
cza B 
wio; 


Narut KA 


© 
"pt. „Tragiczny Pościg”: 
Początek seansów w dni powsze- 


ej 


o godz, 18 i 20, w nedz 
i święta poranki o godz. 10 i 1 
seanse popołudniowe o 16, 18 i 20. 
Cena b letów na poranki wynosi 
25 zł. na wszystkie miejsca. Film 
dla młodzieży niedozwolony. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej 
do 16-ej. ż 


ać 


się 7 


Obecnie, po. przerwie wakacyj- 
nej, rozpoczyna się II etap wytę- 
żonej walki z analfabetyzmem 
Do tego nowego okresu przystę- 
pujemy z dużym doświadczeniem 
które pozwoli na uniknięcie popeł 
nianych poprzednio błędów. Po- 
to jednak, aby wielką bitwę z cie 
mnotą wygrać potrzebny jest wy 
silek wszystkich. 

Na nic się nie zdadzą 
wysiłki, jeżeli w lik 
fabetyzmu nie weźmie udziału ca 
| le społeczeństwo, jeżeli nie będzie 
ono współpracować z powałenymi 
do tego organami. Komitetami 
do Walla z Analfabetyzmem. 

Podstawowym zagadnieniem de 
cydującym o ostatecznym wynikn 
ikwidowania anal; tyzmu jest 
wa należytego uruchomienia 
Kursy te prowadzone bę 
dą przy wszystkich nieomal zakła 
dach pracy i w kich miejskich 
świetlicach. Ponadto wykorzysta- 
ne zostaną do tego celu 
kie lokale o charakterze sj 
nym. 

Drugą ważną sprawą jest do- 
bór wykładowców, Analfabeci, to 
przeważnie ludzie starsi i dlatego 
w stosunku do nich trzeba zastoso 
wać specjalne metody nauczania 
i wychowania. Zdarzały Się na 
przykład wypadki, że wykładowcy 


połocz- 


| swoją niecierpliwością lub nega- 


tywnym oddziaływaniem  zanrze- 
paszczają całą pracę w terenie. 
To nie może się powtórzyć. Zasto 
sowanie odpowiednich metod pe- 
dagogicznych w znacznym stopniu 
uzależnia powodzenie akcji. 
Trzecią istotną cechą jest pla- 
nowe organizowanie kursów i wy 
korzystanie wszystkich właściwo- 


Koła ZMP-owskie 


w Chrzanowicach i przy Gimnazjum Przem. 
wiodą prym w konkursie młodzieżowym 


Jak już podawaliśmy. Zarząd 
Powiatowy ZMP ogłosił konkurs 
odnośnie dobrej pracy organiza- 
cyjnej w terenie. Punkty dodat- 
nie Uzyskuje się „przez: zwerbo- 
winie czfonków, zorganizowanie 
zespołu, świetlicowego i sporto- 
wego, lermińowe nadsyłanie spra 
wozdań, przeż zbudowanie 10 mtr, 
bitej drogi, pz branle złomu, ter- 
minowe opłacanie składek człon- 
kowskich, organizowanie sekcji 
zawodowo-qzspodarczych i tp. 

Nagrodą dla najlepszego koła 
jest 5-lampawy radioodbiornik. 

Jak się dowiadujemy, konkurs 
pszebiega pomyślnie. Dotychczas 
z kół wiejskich prowadzi koło w 
Chrzanowicach (gmina  Gosław|- 
ce), z miejskich natomiast — koło 


przy Gimnazjum Przemysłowym, 
które uzyskało już 1037 punktów. 

Największą ilość punktów koło 
w Chrzanowicach otrzymało za 
udział w pracach przy elektryf- 
kacji orazza inhe prace społecz- 
ne. au 


GŁOS RADO 


ści terenu. Tak na przykład w wy 
padku, gdy kurs odbyw: 
dzie gdzieś w sąsiedniej wiosce, w 
której jednocześnie organizowane 
są zebrania Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej, należy kurs uru- 
chomić przed lub po zebraniu, by 
zaoszczędzić drogi słuchaczom, 
Podobnie należy postąpić i w in- 


Coraz więcej I 


Do „skrzynki pomysłów” w Pań 
stwowej Fabryce Mebli Giętych 
nr 2 wpłynał ostatnio pomysł ra- 


cjonalizalorski kierownika pro- 
dukcji ob. Derewiec kiego, któ! 
projekluj* mowy śr b toczenia 


cokli dolnych do kwietnika, Czę- 
śe! te były dotychczas loczono na 
|lokarni mebanicznej o ręcznej 
|bróbce, a obecnie ob, Drew 


W najbliż: AzYCH, dni: 


h Związek 
jw Radom 
sku organ uje 4 dniowe kursy dla 
kierowników grup producentów: 
hodowców i plantatorów. 

Kursy liczyć będą 160 stucha- 
czy podzielonych na 30-osobowe 


Stacja Opieki nad 


Przed dwoma miesiącami uru- 
chomiona zostałą przy Lidze Ko- 
biet Stacja Opieki nad Ma- 
tką i Dzieckiem. Tuż po jej otwar 
ciu Państwowa Fabryka Mebli 
Giętych Nr 1 i 2 zwróciły się do 
Stacji z prośbą o opiekowanie się 
dziećmi do, lat 3 pracowników 
tych zakładów. Od tej pory ilość 
młodych pacjentów wzrosła do 
390. Jednocześnie Stacja otoczyła 
opieką kobiety ciężarne z wyżej 
wymienionych zakładów. , 

Raz w miesiącu lekarz bada 
swych pacjentów i udziela wska- 
zówek, co dt dalszego Katmićnia 
| dzieci, Aer: 


MSZUZAKSKI 


|nych wypadkach. 

Przypominamy, że w zwalczaniu 
analfabetyzmu nie może: braknąć 
nikogo, a szczególnie młodzieży 
ZMP-owskiej i SP-owskiej. Orga- 
nizacje te winny w tej akcji ode- 
grać przodującą rolę. I jeszcze de- 
dno. Kiedy analfabeta nauczy się 
już pisać i czytać, trzeba dalej 


Z dużym doświadczeniem 


przystępujemy do Il etapu walki z analfabetyzmem 


się nim opiekować, trzeba dostar- 
czać mu lektury do czytania, aby 
po upływie pewnego okresu czasu 
nie został analfabetą wtórnym. 

Takie są krótkie nasze uwagi. 
Raz jeszcze podkreślamy, że po- 
wodzenie akcji uzależnione jest 
przede wszystkim od udziału w 
niej całego społeczeństwa. 


acjonalizatorów 


ki, poczynił próby toczenia ich 
na tokarni, Siare toczenie o ręcz- 
nej obróbce dłułem, tokarz wy- 
konywał wraz z ©: fowani”m. 
Obecnie. po zastosowaniu pomy 
słu ob. Derewieckiego, spłowy= 
w KŻ to,mitsj odbywać się na 
Wierkach. 

sda Usprawnień ma pewne wą 
ości, co do sprawnego szlifo 


R 
ipl 


4.dniowe kursy dia kierowników grup producentów 


grupy. 
Celem kursów jest zapoznanie 
słuchaczy z zadaniami grup pro- 
ducontów oraz wyszkolenie facho 
wego kierownictwa. Wykłady pro 
wadzić będą instruktorzy ZSOb. 


(w) 


Matką i Dzieckiem 


dobrze spełnia swe zadania 


Ale działalność Stacji , Opieki 
nie ogranicza się tylko do wyżej 
wymienionych prac. Stacja przy- 
gotowuje również co miesiąc pa- 
czki żywnościowe dla dzieci, w 
których znajduje się: 1 kg. cu- 
kru, 1 kg. manny, 1 kg. marme- 
lady i 2 makaronu oraz tabliczka 
czekolady, 0,5 kg. masła i owoce 
(ostatnio winogrona), 

Liga Kobiet prowadzi także 
szeroką akcję profilaktyczną oraz 
organizuje pogadanki i odczyty, 
których ' celem jest podniasienie 
BEE rob kultury sanitarnej wśród 

aS Fobotnicwe sk 


* (Sław) 


Historia nowej cynkowni, która 
w najbliższych dniach przystąpi 
do pracy, sięga kilku lat wstecz, 
kiedy dyrekcja i robotnicy doszli 
do wniosku, że uruchomienie tego 
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(MOBNCY, Zyga, | 
Diaczego właścicielka domu 


è nie remontuje mieszkania ? 


Właścicielka domu, przy ul. 
Armii Czerwonej nr 57, ob. Bro- 
nisława Rogalska, mimo interwen 
«i wiceburmistrza i starosty, w. 
dalszym ciągu nie przystępuje do 
kóniecznego remontu mieszkania, 
którę zajmuje robotnica „Meta- 
lujgii" ob. Troszczyńska, 

jak nam wiadomo, remont tego 
mieszkania, z uwagi na fatalny 
jego stan, był już kilkakrotnie 
zalecany przez miejscowe wladze, 

Stały czytelnik „Głosu“ 
(nazwisko i adres znane redakcji) 


Od Retak 
jak wiemy, ciągnie się ju 


Sprawa remontu, 
od po 


| Wydział Ko 


czątku lipca, a konieczność jego 
przeprowadzenia spotęgowana zo 
stała zbliżaniem się zimy, Nie mo 
żna pozwolić na to, aby robotnica 
i jej troje dzieci pozostały na zi 
mę w mieszkaniu o „ruchomej“ 
ścianie. 

Sprawą tą winny się zająć e- 
nergicznie kompetentne czynniki 
i dopomóc ob. Troszczyńskiej w 
jej zmartwieniu. Właścicielka do- 
mu winna natomiast pamiętać, że 
przeprowadzenie remontu jest jej 


obowiązkiem. 


biecy ZSCh 


zorganizował liczne kursy dla swych członkiń 


i szycia, o którym pi- 
my przed kilku dniami, zor- 
ganizowane były tixże trzy kur- 
sy pieczenia, z udzialem 88 uczest 
niczek, 2 pokazy racjonalnego ży 


od 1 lipca dó 30| 
Wydział Kovac 
1 S”mopomocy Chlaps 
towa at liczne kursy dla ko 
kich Pomijając już 


Wienia rodziny (64 uczestniczki) 
|2 pokazy robienia surówek [62 
iezestniezki) oraz 4 pogadanki o- 
laradnic: w których wzięło u- 
g'at 51 kot iet. 

Ogółem wiec-w 11 kursach i po 
kazach bralo udział 5 kobiet 


wiejskich, Jak z powyższego wię 
widać, kursy spełniły swe zada- 
nia, 


W „Metalurgii 


|oddziału jest koniecznością. Jed- 
nak dopiero w ostatnim okresie 
projekt wszedł w stadium realiza- 

D; prace dobiegają koń 
wnia już w najblizszy 
dniach zacznie produkować „bia- 
ły drut". 


OKOŁO 200 TON MIESIĘCZNIE 
Duża hala, w której poprzednio 
produkowało się drut kolczasty 
zmieniła swój wygląd. Zainstalo- 
wano w niej nowe maszyny i wy 
budowano piece, W chwili, kiedy 
do niej wehodzimy, robotnicy mon 
łują jakąś m: Praca idzie 
sprawnie gdyż /bsze uru 
chomienie cynkowni j ambicją 
calej załogi. Jeszcze niedawno mó 
wiono o tym, że uruchomienie te 
go oddziału w grudniu będzie du 
żym sukcesem, dziś o tak dalekim 
terminie nikt już nie myśli. 

A jaka będzie zdolność produ- 
kcyjna nowej cynkowni? 

Trudno tu podać jakąś dokład- 
ną liczbę. Ilość j w znacznej 
mierze uzależniona od grubości 
drutu i szeregu jeszcze innych czyn 
ników. W każdym jednak razie 
przewiduje się produkować  oko- 
ło 200 ton drutu miesięcznie. 


DŁUGA JEST DROGA CYNKO- 
WEGO DRUTU. 

Wydawać by się mogło, że pra 
| cos cynkowania drutu nie jest 
skomplikowany. A jednak... 

Z dnżych automatycznych k 
ę drut, któr 
fadium procesu 
ogo Dei Tutaj 


łowrotków rozwija 
w 


pierwszy 
hodzi do pot 


PKS IA 
|to ostudzenie go i nie. Z 
kapieli* drut przechodzi do dru- 
giego pieca, w którym następuje 
obsuszenie, a potem powtórnie do 


4.69.044604409440044400640440064060006004460060400660046000440664046000000009000 0000000000 00000 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


zaba aka AAAA AAAA AA AAAA AAA KAA444446664844600000444:44644004040000 0 AO 


„kąpieli*, tym razem jednak do| 
kwasu solnego, 


ię koniec długiej drogi 


jsza część procesu 
właściwe cynkowanie, W dużej 
wannie znajduje się wiele cynku 


przez kti przechodzi drut. Tu- 
taj zmienia on swój wygląd: z 
ciemno szarego staje sie siwym 
lub. białym. Warto jeszcze zazna- 
czyć, że po wyjściu z wanny, u 
kresu swej drogi napotyka on 
na druciane szczoteczki, które zbie 
rają nadmiar cynku, Teraz nowe 
kołowroty, umieszczone po prze 
ciwnej stronie hali, zwijają po- 
cynkowany już drut. Proces za- 
kończony. 


DOBRY POMYSŁ 


Powyżej powiedzieliśmy, że drut 
po pocynkowaniu może być siwy 
lub biały. Od czego to zależy. Do 
niedawna zakład produkował je- 
dynie ten drut, który określamy 
mianem siwego. Jednak ob, Kem- 


w PFMG Nr. 2 


wania cokli na szlilierkach i w 
związku z tym zwróciła się do 
ob, Derewieckieqo, by ten poczy 
nił próby obr raz z oszłifo- 
waniem na to 

Po dokładnym spiawdzzniu war 


tości pomysłu R. U. poleciła „Ko 
misji Norm* ustalić normy robo- 
cze. Pomysł ob. Derewieckieqo 


ma zniżyć koszt tocz'nia i szłilo- | 


wania o 50 procent. 


Otol'ńskieqo, 
„Ar: 


Pomysł ob. 


który 
poczynił poprawki we ze” 


został przez Radę  Usprawnień 
przyjęty. 
Rada Usprawnień poleciła, by 


ustaliła i wpro 
nowe nonny i 
nowe ceny po zastosow 
pomysłu. Do chwili okr! 
kładnych norm przez Komisję — 
Rada Usprawnień nie może prze 
słać do Zjednoczenia wyliczenia 
pomysłu. W związku z projektem 
klejarzy ob. Pilarskiego ì ob. 
Kopczyńskiego Henryka oraz ob. 
Kopczyńskiego Teofila w sprawie 
sporządzenia płyty klejarskiej, 
okutej blachą, przewodniczący 
Rady Usprawnień, dyr. technicz= 
ny ob. Kanafa oświadczył, że po 
lecił majstrowi stolarni, by ten 
dopilnował i przyśpieszył wyko- 
nanie płyty, po czym zostaną po 
czynione próby o praktycznych 
walorach tegoż pomysłu. 


Kij ma dwa końce 
Właściwie to nie taki powinien 
być tytuł dzisiejszych „drzazg''. 
Powinien on mówić, że „bat ma 
dwa końce', gdyż niniejszy fe- 
lieton poświęcony jest niektórym 
„mistrzom bata“, czyli inaczej wo 
źnicom. Ale kiedy już tak się sta 
ło, to nie pozostaje nam nic in- 
nego, jak tylko zapoznać naszych 
Czytelników z treścią, 

Takiej gorszącej sceny, jaka 
miała niedawno miejsce w pobil 
żu radomezczańskiego Zarządu 
Miej kieto — eaa S) Teoś — 


Ba proszę sob 


zie, Jedzie 
niony weql — wo- 
ca, koń ciężko stąpa po astal- 
|towej jezdni. Widac pony 
Jalalem sobie — Jud patrują 
[sie w węgiel na z: mimo wo 
li przypomwiało mi się, że w bie 


roku nie dopełniłom fesz- 
owego obowiązku. 
nica podniós ze 
a | zaczął okładać 
pierwsze uderzenie 
eaqowało próbą 
pośpieszenia się, potem natomiast 
zobojętniało na ciosy. A wożnica 


|śącym 


cze teqo d 


żjbił bezlitośnie í niewiadomo, jak. 


to by się skończyło, qgdyby nie 
interwencja przechodniów. I wła 
ie wtedy — kończył Teoś 
przypomniałem sobie staropolskie 
przysłowie: „Kij ma dwa końce" 
í zastanowiiem się na chwilę, 
czy wszyscy woźnice o tym pa- 
miętają. 

I my nie wiemy, jak to jest z 
tą pamięcią, tym jednak, którzy 
zapomnieli — przypominamy, 


„Przypominamy również, że ist- 
nieje Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami, które ma sposoby 
na pohamowanie nieludzkich in- 
stynktów niektórych osobników. 


Gzy Radomsko będzie miała połączenie 


autobusowe z Piotrkowem? 


Sprawa połączenia naszego mia 
sta z Piotrkowem ppprzez urucho 
mienie linii autobusowej już kil- 


Wzrośnie PEA produkcja 


uruchomiono nową cynkownię 


pa (wiceprzewodniczący Rady Za 
kładowej) zaproponował dodanie 


do cynku pewnej ilości aluminium. 
Rezultatem tej inowacji jest uzy- 
skanie białości drutu, ktory jest 
znacznie pokupniejszy. 

Zresztą ob. Kempa znany jest 
ze swych racjonalizatorskich po- 
mysłów.. Ostatnio na przyklad we 
dług jego projektu zbudowano we 
własnym zakresie konieczne do 
produkcji kotły, które nawet oka 
zały się znacznie prektyczniejsze 
i bardziej wytrzymałe. 

Zatrzymujemy się na chwilę, 
aby porozmawiać z robotnikami, 
Pytamy o warunki pracy, o współ 
zawodnictwo, ale szybko schodzą 
oni z właściwego tematu i opowia 
dają nam o nowej cynkowni. Nie 
dziwnego, Cała załoga myśli tylko 
o tym, aby jak najszybciej uru- 
chomić ten nowy oddział i w ten 
sposób zwiększyć znacznie produk 
cję. 

A praca w 
wre. 


nowej cynkowni 


(Slaw) 


kakrotnie wchodzi na łamy nasze 
go pisma. Mimo jednak listów 
naszych czytelników, które umiesz 
czane były w „Głosie“, do dziś 
czynniki kompetentne nie przesła 
ły nam żadnego wyjaśnienia w tej 
sprawie. A zagadnienie jest istot- 
ne, 

Za kon 


mością uruchomienia 
takiej linii przemawia po pierw- 
sze: przeludnienie w pociągach 
na odcinku Radomsko — Piotr- 
ków, po drugie: fakt, że znaczna 
część robotników, zatrudnionych 
w Radomsku mieszka w miastecz 
kach i wsiach porozrzucanych po 
szosie łączącej nasze miasto z 
Piotrkowem, po trzecie: fakt, że 
uruchomienie tej linii usprawniło 
by znacznie komunikację Radom= 
ska z Łodzią, a szczególnie Toma- 
szowem. 

Zagadnienie to jest również wa 
żne jeszcze o tyle, że w związku 
z nastaniem po: zimowej, ta 
część pracowników, która dojeż- 
dżała dotychczas do miejsc pracy 
rowerami, będzie musiała zrezy- 
gnować z tego środka lokomocji. 

To wszystko skłoniło nas do 
powtórnego poruszenia tej spra- 
wy na łamach naszego pisma. 


Nie wiemy wprawdzie, czy z 
wywodami naszymi zgodzi się kie 
rowniectwo PKS i dlatego właśnie 
z niecierpliwością oczekujemy od- 
powiedzi. (Sław) 


Sieradz — Stolicy 


Miesiąc Odbudowy Stolicy ri 


my już poza s 
ł 


y n których cal- 
ity dochód przeznaczony 


ków był 
na adbudowę: Warszawy, 
o powial przy 
wannie do ob- 


, Odbudow w 
Mn czego e milion zło, 
kanych ze zbiórek i różnego 
ju imprez przekazany zosta- 
nie na SFOS, 

Do zebrania tego miliona przy- 
czyniło się szereg instytucji i or- 
ganizacji, Między innymi Liga 
biet, która w dniu 1 i 3 września 


br. urządziła zabawy, wpłaciła 
51.655 złotych. Spółdzielnia Spo-+ 


z zabawy 


żywców „Sieradzanka' 
urządzonej w dhiu Ś 
ctwa 


na SPOS 


tych z zabiwy 
dniu 17 wi 
Najbar 


byly zawo 
przedstaw 
ownikami 
Spółdziel- 
Spółdzielnią 


Państwowej Drukarn 
nią „Sieradzanka", 


Milion złotych zebrano na SFOS w Miesiącu Odbudowy Warszawy 


Miqcżaraj ko-Jajczarską i PZGS-em 
ch uzyskano 41 tysięcy złp 


Mie! Odbpdo 
Stolicy była urządzona w,dniu 


rnika loteria, fantowa, z 
dla Warszawy uzyskano 
enione imorezy nd- 


nie samego tyo 
i zà, gdyż z powiatu brak 
zcze odpowiednich meldunków, 
Niewątpliwie i powiat nie pozostał 
w tyle za Sieradzem, (Zsh) 


złóż ofiarę 


na ODBUDOWĘ WARSZAWY 


Bir. Bi 


Budowa największego Domu Towarowego 


w Warszawie 


* Ponad 200 robotników PBP pracuje 
rzy budowie największego gmachu 
DI, który powstaje w Warszawie 
przy Al. Sikorskiego. Obecnie beto- 
nuje się czwarta — nadziemna kon- 
dygnacja budynku. Do końca br. prze 
widnie się wykonanie następnych 
KuunsncwnNnNANuNNNwNU NAM 


(En 


. PAŃSTWOWY 
TEATR IM. "ANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz, 19,15 dramat Juliusza 
„Maria Stuart“, w 
cji Iwo Galla, z il 


kiego pt. 


zewskiego, 
Z chwilą wozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 
W poniedzialek, dnia 10 paździer- 
nika 1949 r, teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
“ z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Adwentowicza i Adolfa Dym- 


$ 
Karola 
Bzy. 
TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Ovdzienme próca _ pomiedziałków, 
godz. 9.30, w niedzieję i ówięta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz*, 
TEATR „OSA“ — SALA ZIMOWA 
"Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,30, w nie 
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam- 
ku“. Ostatnie dni, 
CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
Codziennie o godzinie 19.30, w s0- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


ADRIA (Stalina 1) 

„Złoty kluczyk” 

cena biletów po 50 i 25 zł 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

poranek godz. 9.30, 11.30 

film dozwolony dla młodz. od lat? 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Spotkanie nad Łabą“ 

godz. 15.30, 18, 20.30 

poranek godz. 9, 11.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Cztery serca" 

godz. 14, 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 

„Program aktunlności krajowych 1 

zagranicznych Nr 43“ 

godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 

ie 


i 21 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Złoty kluczyk” 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
MUZA (Pabixnicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą” 
godz. 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady“ 
godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz, od lat 7 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc“ 
godz. 14.30, 16.80, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl". 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 8, 11 
film dozwolony dla młodz, od lat 7 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 14 
„Wołga, Wolga“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Górą Dziewczęta” 
| dla młodzieży godz. 14 
| „Wielkie życie” 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja Miła" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak“ 
godz. 14,30, 16.80, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 
„Dni i noce“ 
| godz. 16, 18, 20 
| poranek godz, 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz, od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczyńne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 
| poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska) 
„Żelazny dziadek“ 
| godz, 16.80, 18.39, 20.80. 
fporanek godz. 9, 11 
*ilm dozwolony dla młodz. od lat 7 


od lat 14 


szną Waldemara Maci- y 


czterech kondygnacji, 

Budowany gmach Powszechnego 
Domu Towarowego będzie najwięk- 
szym w Polsce domem handlowym. 
Składać się on będzie z trzech czę- 
ści: głównego budynku handlowego, 
od strony Al. Sikorskiego, budynku 
biurowego, stojącego przy ul. Kru- 
czej, i dużej, parterowej hali od ul. 
Brackiej. Hala przewidziana jest na 
dział spożywczy. 

Najciekawszym niewatpliwie frag- 
mentem zabudowań PDT będzie bu- 
dynek handlowy, składający się z 10 
kondygnacji, z których 2 położone 
ziemia. Dlugość frontowej 
gmachu wyniesie 70 m, sze- 
zaś około 35 m, W cześci pod 
ziemnej znajda pomieszczenie maga- 
zyny i eksnedycja towarów, szatnia 
radzenia insta- 
nej i cieplnej, Na pię 
trach żone zostaną poszcze- 
gólne działy branżowe. 

Wygodne i szybkie poruszanie się 
wewnątrz budyniu zapewnią dwutać 
mowe ruchome schody, zdolne w prze 
ciagu godziny przetransportować 16 
tysięcy osób. Ponadto przewiduje się 
nstalowanie 10 dźwigów. Od stro- 


skiego budynek posiadać bedzie szkla 
ną ścianę frontową dla zapewnienia 
wnętrza maksimum światła. Oprócz 
centralnego ogrzewania gmach ogrze 
wany będzie ciepłym powietrzem, do- 
prowadzanym przez wentylatory. 

Swecjalne urzadzenia chłodnicze t- 
możliwią przechowywanie towarów 
ulegających szybkiemu psuciu. 

Dom Towarowy zatrudni ok. 1600 
osób personelu. (mach PDT oddany 
zostanie do użytku pod koniec 1950 


roku. 
Radio 


9.30 Muzyka poważna. 10.00 
Audycja literacka. 10.20 (Ł) Andy- 
cja regionalna pt. „Gałkówek dobrze 
pracuje". Wykonawcy: Orkiestra p. 
kier. H. Dehicha, E. Korff-Kawecka 
— niew, Z. Włodowski — klarnet, 
A. Pindrass — akordeon. 11,00 Re- 
cenzia, 11.10 (Ł) Program lokalny 
na. dziś. 11.12 (Ł) Audycja pt. „Od 
naszych korespondentów”, 11.20 (Ł) 
Pieśni polskich i rosyjskich kompo- 
zytorów w wyk. M. Bartosz — so- 
pran, przy fortep, AI. Tarski. 1140 
(Ł) Opowiadanie J. Sztaudyncera pt. 
„Różne lalki“. 1150 (Ł) „Z frontu 
radiofonizacji* — wisdomości w omó 
wieniu dyr. okr. PR. A. Śmiejana, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert 
rozrywkowy. 13.00 Gaweda przyrod- 
nicza. 13.15 Koncert „Hejże dalej do 
mazora". twór- 
ców, i Kapeli 
Ludowej. 14.40 „Pan Tadensz" Ada- 
ma Mickiewicza (33). 15.00 Lekka 
muzyka oreanowa, 15.15 Końcert mu 
zyki polskiej i radzieckiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 „Nasze 
chóry Śpiewają". 16.50 Pogadanka o 
„Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej". 17,00 Koncert Razrywko- 
wy. 17.55 „Wisła swatem" — wode- 
wil L. Dmuszewskiego. 19.00 Kame- 
ralna muzyka radziecka. 19.30 „Z ży 
cia Węgier", 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 
(Ł) „Uczniowie Wielkiego Paździer- 
nika" — felieton literacki A. Jędr- 
kiewieza. 21,00 Muzyka rozrywkowa, 
21.40 Wiadomości sportowe ogólnopol 
skie. 22,05 (Ł) Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.18 (Ł) Program lokalny 
na jutro. 22.20 Muzyka taneczna. 
28.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pra 
gram na jutro. 23.15 Reportaż z Mię 
dzynarodowego Konkursu Chopinow- 
24.00 Zskończenie audycji i 


Er 
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Sportowi działacze Łodzi 


wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 


Biura Polity 


Uchwały KC PZPR są w 


razem głębokiej troski o zdrowie i 


najwyższ 
jaką w tym 
é musi wychowa: 
28 
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ścią i otuchą napawa świadomość, ż 
Biuro Polityczne KC PZPR tak wnik 
li 


Nas, działaczy sportowych, 


podeszło do istniejących niedo- 
magań w krzewieniu kultury fizycz 
nej i wychowania. 

Uchwały odnośnie zapobieżenia bra 
kom w pracy sportowej na wsi, w or 
ganizacjach młodzieżowych i zrzesze- 


Polska zachodnia, czy środkowa? 
Rach czy ŁOJ Wiókniarz? 
Ogniwo czy ŁKS Wfókniarz ? 


Odpowiedzi na te pytania 


oczekuje dzisiaj cała sportowa Łódź 


Dzisłaj w Łodzi odbędą się liczne 
imprezy sportowe prawie we wszyst- 
kich dyscyplinach. Najpoważniejszą 
z nich będzie bezprzecznie impreza 
lekkoatletyczna 6 puchar przechodni 
im, Janusza Kusocińskiego pomiędzy 
Polską zachodnią į Środkową, 

Zachodnią część naszego kraju re 
prezentują okręgi: Szczécin, Wrocław 


Katowice, natomiast środkową: Bia- 
tystok, Olsztyn, Warszawa 1 Łódź. Na 
zawodach tych ujrzymy czołowych 


szorzędna. Do: 
w zawodach wezmą:  Bregulanka, 
Gemholisówna, Kałużowa, Cejziko- 


wa, Piwowaioówna, Ronczewska, Pasz- 
kówna, Kiszka, Buhl, Małecki, Praski, 
Szendziolorz, Potrzebowski, Werbiń- 
ski, Lipiec, Gralka, Bendkowski, i inni. 


Polskę środkową reprezentować bę 
dą: Maderówna, Dobrzańska, Słom- 
czewska, Peskówna, Statkiewicz, Czaj 
kowski, Staniszewski, Szelesta, Gbur- 
czyk, Mileski, Piwowarski, Molenda, 
Wdowczyk, Antonowicz, Prywer. Z 
juniorów wystąpią: bracia  Garncar- 
czykowie i Sidło, 

Program przewiduje 18 konkuren- 
cji. Zarząd ŁOZLA poczynił odpowie 
dnie starania, aby ostatnia w tym se- 
zonie poważna impreza lekkóatlety- 
czna wypadła jak najokazalej pod 
względem organizacyjnym. Sądzimy, 
że impreza dzisiejsza ściągnie na sta- 
dion ERS Włókniarza moc miłośni- 
ków tej pięknej gałęzi sportu. Celem 
udostępnienia ujrzenia niedzielnych 
zawodów najszerszym masom publicz 
ności i spopularyzowania, lekkoatle- 
tyki, ceny biletów ustalono na zł. 
100— na wszystkie miejsca. 

Drugą imprezą godną uwagi jest 
miecz piłkarski o mistrzostwo ligi, ro- 
zegrany pomiędzy ŁKS Włókniarz i 
Ruchem z Chorzowa. Zespół gości 
ostatnio pokonał drużynę Górnika w 
stosunku rl, a więc poprawił się 
formie., Łodzianie zechcą niewątpli- 
wie zademonstrować przed swą pu- 
blicznością, że wyniki były dla nich 
niesprawiedliwe, Więcej szans na 
uzyskanie zwycięstwa posiada ŁKS 
Włókniarz, 

Trzeci 


impreza interesuje przede- 


Da a 


— W ten sposób — używam tylko 
Jednej smycz 


wszystkim zwolenników boksu, ŁKS 
Włókniarz rozegra zawody o mistrzo 
stwo drugiej ligi z Ogniwem z Wro- 
cławia. 100 proc. faworytem tego 
spotkania jest drużyna łódzka, która 


ma zapewnione pierwsze miejsce w 


końcowej tabeli drużyn drugiej ligi. 
Jako przedmecz odbędzie się mecz 
o drużynowe mistrzostwo okręgu w 
klasie A pomiędzy 
cordii z Piotrkowa i rezerwą ŁKS 
Włókniarza. Ligowcy wystąpią w 
składzie: Różycki, Matecki, Marcin- 
kowski, Jędrzejczyk, Debisz, Olejnik, 


Wieczorek i Grzelak. Na zawody zb 
Concordią wyznaczono: Kargiera, Ol- g 


cryka, Pietrzaka, Mazura, Nagajskie- 
go, Konickiego, Ślarskiego, | Jaskólę. 
Jeśli do tych imprez dodamy pięć 


interesujących spotkań piłkarskich o% 


mistrzostwo klasy A, towarzyskie me 
cza z których dochód przeznaczono 
na odbudowę Warszawy i zawody ko 
szykówki męskiej z udziałem Warty 
z Poznania 1 łódzkich zespołów Spój- 
ni i Związkowca, to Śmiało można 
powiedzieć, że tylu imprez już dawna 
nie oglądaliśmy w Łodzi. 


Dynamo (Moskwa) — 
Zenił (Leningrad) 6:1 


MOSKWA. (obst. wł.) — W Teniu- 
gridzte odbyt się” miewykie wuftcjo- 
nujący mecz piłkarski, między leade 
rem tegurocznych rozgrywek o mi- 
strzostwo ZSRR — moskiewskim „Dy 
namo“, a zuujdującym się na 4-tym 
miejscu w tabeli, miejscowym „Zeni 
tem“ Spotkanie przyniosło zdocydo- 
wane zwycięstwo drużynie moskiew 
j 6&1 (85) 

Po tym zwycięstwie „Dynamo“ po 
siada już 53 punkty i st. br. 96:30, 
mając tym samym zapewniony tytuł 
mistrza ZSRR na len rok, nawót w 
wypadku porażki w obu pozostałych 
do rozegrania meczach.  Znajduj 
się na drugim miejscu ODRA ma 49 
pkt, Jecz o jedną grę więcej od „Dy 
namo', 


Plenum Zarządu 


Ś 


W dniu 9 bm. o godz. 9 rana 
w sali Miejskiej Rady Narodowej 
w Łodzi, przy ul. Nowotki 16 od 
będzie się ROZSZERZONE PLE- 
NUM ZARZĄDU ŚRODOWISKO. 
WEGO AZS, na które wzywn się 
do bezwzględnego i punktudlnego 
rzybycia stkich _ członków 
Zarządu Klubu AZS, Rierownic- 
two Sekcji Klubu, Zarządów U- 
ezel i czynnych zawodni- 
ków Klubw 


rodowiskowego AZS 


Na porządku obrad Plonum 
przewidziane sę m. in, roferaty: 
przedstawiciela Zarządu Głównego 
AZS na temat „Wychowanie fi- 
zyczne + sport wóród młodzieży 
akndemickiej w Polsce Ludowejć 
oraz przewodniczącego Zarządu 
Śrudowiskowego Zrzeszenia na te 
dania i wytyczne organi 
zayjie na rok akademicki 1949- 


zespołami Con-$ 


niach sportowych Związków Zawo- 

raz niedostatecznego zA0pa 
5 są rękoj- 
mią, że niedomagania te zostaną u- 
sunięte, że współpraca między mia 
stem a wsią na polu wychowania i 


rozwoju kultury fizycznej wejdzie na 
tory. 
d 


realne 
Z; 


Okręgowego 
zdając sobie 
sprawę, ja tych uchwał 
wymagać będzie spotęgowania wysił 
ków wszystkich jego członków, po- 
stanowił w wysiłkach swych nie tyl- 
ko nie ustawać, lecz przeciwnie sięg- 
naé po palinę pierwszeństwa na tère- 


Lekkoatletyka: atadion LKS Włók- 
niarza, godz, 15: zawody Polski za- 
chodniej i środkowej o puchar prze 
chodni im, Janusza Kusocińskiego z 
następującym programem: kobiety — 
bieg 100 mtr, skok wzwyż, dysk i 
4x100 mutr.; juniorki: bieg 60 mtr, 
peluięcie kulą i sztafeta 4x200 mtr 
Mężczyźni — bieg 100 mtr, 400, 
1.500, skok w dal, rżut oszczepem i 
sztafeta 4x100 mtr. 

Juniorzy bieg 100 mtń, skok 
i sztafeta 


rzut 

4x100 mtr. 
Piłka nożna: stadion ŁKS Włóknia 

zawody o mistrzostwo 


wzwyż, oszczepem 


rza, godz. 
ligi państwowej pomiędzy ŁKS Włók 
narzem a Ruchem z Chorzowa. 

O godz. 11 w Pubianiciek spotka 
się tamtejsze PTO Gwardia z łódz- 


kim Widzewem. 
Piłka ręczna: sala Polskiej YMCA, 


godz, 11 żawody ttwarzyskie koszy- 
kówki męskiej: - ZwiązkowiecWarta 
(Porman) — Spójnia (Łódź). 


MO OO OOO TYN 


Uwaga ZMP-owcy 


Dziś wasz mecz 


W niedzielę, o godz. 10 na. boisku 
„Spójni“ w Helenowie, w ramach od 
bywaujących się wciąż spotkań na od 
budowę Warszawy członkowie Zarząt 
du Łódzkiego ZMP rozegrają mecz z 
członkami Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP. 
dzimy, że w niedzielę na boisku 
„Spójni nie zabraknie żadnego ZMP- 
Owen. 


ata 


sport ż 
Mistrzyni świ 


w roli delegatki ZSRR 


na kongresie w Budapeszcie 
N 


duwno pisaliśmy jakim jest spor 
fowiec radziecki się 
w ciasnym Kole 
wych, a bierze wktywny udział w ży 
lin całego narodn, zdobywajge nieje- 
dnokrutmie zaszczytne stanowisko i 
uznanie wśród calego społoczeństwa. 


en 


Na drugim młodzieżowym M'edzys 
trofowgm Kungresle Pokcju dulogas 
składała, 
Między 


cja radziecka w więliszości 
się ze znanych sportowoó» 
innymi Związok Radziec! 
wała mistrzyni świnia w jeździe 
kiej na Jodzje Isqkowa, którę widzie 
uy ua sal obrad z prowej strony, 


Co, gdzie i kiedy? 


Zawody kolarskie: godz. 9-ta — 
sekcja kolarska ŁKS Włókniarza w 
rządza wyscig na 50 km. haudigapo= 
we wewuętrzno-klubowy, dostępny dla 
wszystkich kolarzy członków, eskcjij 
Start ua ul. Pabianickiej, przy parka 
Wenecja. Trusa wyścigu prowadzi 
przez Pabianice, Task i spowrotem 
na metę przy parku Wenecja. 


Poks: hala sportowa na Widzawiej 
godz. 19-ta, zawody o mistrzostwo 
drugiej ligi: ŁKS Włókniarz — Ogni 
wo Wrocław, O godz. 17 zawody « 
drużyno: mistrzostwo w Basie At 
Concordia Piotrków — ŁRS Włóż» 
niarz IB, 


GŁOS 
Organ Łódzkiezo Komitetu I Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 
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Daleko od Moskwy 


— Co zrobimy z nim, jeśli przyjdzie opuścić barżę? 
— spytał Kowszow. g 

— W miarę możliwości będę się starał dostarczyć 
go na brzeg. Towarzysz Poliszczuk, da nam do pomocy 
marynarza. 

— Wicher może nas uratować od lodu! — zawołał 
pewnymi głosem Poliszczuk, — Zeby tylko nie było bu- 
s 


Aleksy i Beridze zasąpani i podnieceni, wrócili do 
kajuty. Z gumowych płaszczy strumieniami spływała 
woda. b 

— Tacy jesteście różni, a ja 
Tania, szczerze szczycąc się nimi 
serca powiedzieć im coś miłego. 

Inżynierowie obejrzeli się 
siebie. Kondrin usiadł bliżej wy, 
ny, wystraszony i nie ukrywał tego. 

— W czym jesteśmy podobni do siebie? — 
spytał Beridze, nie spiszczając spojrzenia z dz 
ny. Narzuciła na głowę chusteczkę, co nadało 
tajemniczego, nowego w iego oczach: 


y podobni! — zawołała 
Pragnęła z całego 


gwczy- 
jej coś 


— Pewien znajomy marynarz opowiadał mi w Rubie- 
ńsku o prawdziwej katastrofie morskiej — Tania pod- 
kreśliła slowo „prawdziwej“. — Na Ochotskim morzu 
podczas sztormu zginął nasz niewiełki okręt i tylko troje 
ocalało z calej załogi... 

Tania uważnie obserwowała towarzyszy. Aleksy był 

zupełnie spokojny, raczej obujędty. 40 i 
się do siebie, gładząc wąsy. Kondrin oglądał się do 
ła, jakgdyby oczekiwał, że każdej chwili kajuta zostanie 
i Beridze zaś łobuzersko spojrzawszy na tabli- 
ię palić“ — wyciągnął papierosy, częstując Ta- 
nię. Tania niezręcznie zapaliła i zbliżyła twarz do jego 
zy. Na górze Poliszczuk znowu strzelał, Nerwowo pu 
kał motor. 

— Okręcik nasz tak skrzypi, że można pomyśleć, iż 
boki jego nie są okute żelazem — powiedział Beridze. 
ania roześmiała się i zaksztusiła dymem. 

p nie kłamać, Jerzy Dawidowiczu. wasze 
klamstwo jest zbyt wyraźne. Okręt skrzypi właśnie dla- 
tego, że nie ma na bokąch żelaznego okucia 
liście opowiądać o prawdziwei katastrofie 
morskiej — przypomniał Kužma Kuźmv 

— Walczyli o życie, nie czując jednak strachu przed 
śmiercią. Ów opowiadający mi to, był jednym z trzech, 
którzy się uratowali — owiedział zdanie, które mnie 
ządziwiło: „Jeśli człowiekowi grozi niebezpieczeństwo, 
nawet śmierć powinien okupić całą swą wolą i nie bań 


się niczego. Wtedy wszystko, co jest mu w życiu drogie, 
pomoże mu zostąć mocnym i silnym. Nie straci swego 
honoru i w ostatniej chwili, zginie, jak prawdziwy człos 
wiek”. 

Kondrin ze zdumieniem odwrócił się do Tanl, 

— Zuch, do stu tysięcy diabłów !— ochryple zawołał 
Kużma Kużmycz. Zdążył się zaziębić stojąc na pokładzia 


Zdchwycał się odwagą dziewczyny, starającej się po* 
krzepić meżczyzn na duchu. 
— Wszystko to bzdura i głupota — odezwał się Kons 


drin skrzypiącyra głosam. 

Zaczerwienionymi, małymi oczkami, oglądał nieprzyja« 
źnie towarzyszy. Nie zwracali na niego uwagi, jakgdyby 
był nieobecny. Jednakże Tania nie mogła się powstrzy« 
mać. y 
— Co jest bzdurą i głupotą? — spytała. 
— To, o czym tutaj pleciecie. Nic takiego dobrego nie 
zdarza Każdy drży o swoją skórę i wszyscy boją się 
śrai Przecież i wy nie chcecie utonąćł W tej chwili 
itymi towarzyszami — przyjaciółmi, gdyż 
spodziewacie się ratunku. Lecz jeśli przyjdzie godzina: 
zagryzie jeden drugiego w walce o ratunkowy pas. 

Tanie przeraziło to niespodziane wystąpienie Kon* 
drina zarówno.ze względu na treść jak i zły i przeko< 
nywujący jego ton, Spojrzała na Kondrina z pogardą, 

że nie wytrzymał jei spojrzenia. 
4D. e. n.) 


